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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
tnamia !, 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

f  r :  ii u u  e r 8 i a
z a m i e j s c o w a :  |  m i e j s c o w a ;

rocznie . . . 32 K., I ewierćroczuje 8  K .  — h. |  roezrcie . . . 24 K. I ćwierćrocznle . . 6  E. 
półrocznie . . !6 K. j miesięcznie 2 K . 7 0 b . |  półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 E.

W Niemczech ?. K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą; pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenno.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister spraw w ew nętrznych za­

mianował komisarzy powiatowych : dr. Adama 
z H o c z w i  B a l  a, dr. Hugona S c h w a r ­
za,  Adama G r a b o w s k i e g o ,  dr. Józefa 
S c h o e n e t t a  i W iktora R y d l a ,  sekreta­
rzami N am iestnictw a w Galicyi.

P. M inister spraw  w ew nętrznych za­
mianował komisarzy powiatowych w G alicy i: 
Jana  Ł o p u s z y ń s k i e g o ,  B ronisław a W i­
ś n i e w s k i e g o ,  M aryana J a g  o s i ń s k i e g o  
i P io tra  B u s z y ń s k i e g o ,  starszym i ko­
misarzami powiatowymi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 23 listopada.

JE. Dawid Abrahamowicz Ministrem 
dla Galicyi.

Dzisiejsza W iener Ztg. ogłasza Naj­
wyższe pisma odręczne, wystosowane do bar. 
Becka, hr. W ojciecha Dzieduszyckiego i p. 
Dawida Abrahamowicza — którem i Naij. 
Pan zwalnia hr. Dzieduszyckiego z obowią­
zków M inistra, wyrażając mu za jego wy­
borną wśród ciężkich stosunków służbę pe ł­
ne zaufanie i najgorętsze podziękowanie, a 
równocześnie mianuje p. Dawida A braham o­
wicza w jego miejsce M inistrem .

w

JE . D. Abrahamowicz urodził się r. J 840 
i za młodu już zaprzągłszy się do pełnienia 
obowiązków obywatelskich, wybrany został 
w r. 1870 z kuryi większej własności do Sej­

mu. W ybór ten  jednak unieważniono ze wzglę- 
gu na to, że p. Abrahamowicz nie m iał je 
szcze wymaganych przez ustawę lat 30. W tym 
samym mniej więcej czasie objął dzisiejszy 
P. M inister wiceprezesurę galic. Towarzystwa 
gospodarczego, a w r. 1874 zasiadł w Sejmie 
jako poseł z tej samej kuryi, która w ybrała 
go pierwszym razem. W r. 1875 nabył do­
bra Siemianówka pod Szczercem, w okręgu 
lwowskim i tutaj przesiedlił się z Pokucia. 
W owym czasie powołany został do g run to ­
wej komisyi podatkowej, która później zajęła 
się oszacowaniem gruntów , a od r. 1880 na­
leżał do 'reprezentaeyi podatkowej, rozwijając 
w niej energiczną, obfitą w owoce działal­
ność.

Ożeniony z córką słynnego parlam en­
tarzysty  Kornela Krzeczunowieza, znakomite­
go znawcy spraw katastralnych, zajął po jego 
śmierci w r. 1881 krzesło poselskie w p ar­
lamencie wiedeńskim, jako przedstawiciel ku­
ryi wiejskiej okręgu lwowskiego. Następnie 
reprezentow ał ten sam okrąg i w Sejm ie; 
później w ybierany bywał z większej w łasno­
ści wymienionego okręgu.

W r. 1893 część członków Koła pol­
skiego zamierzała wyznaczyć p. A braham o­
wicza na W iceprezydenta parlam entu, wię­
kszość jednak Koła oświadczyła się wówczas 
za dr. Madeyskim.

Dopiero tąż, gdy dr. Madeyski objął 
portfel M inistra oświaty w gabinecie W in- 
disch-Graetza, został p. D. Abrahamowicz 
W ieeprezydentemem Izby w dn. 25 listopada 
1893 r.

W cztery lata później (1897), otrzym ał 
za swą w ybitną działalność krzyż kom andor­
ski orderu Leopolda.

Jako W iceprezydent Izby był w r.,1897 
celem gwałtow nych ataków ze strony obstruk- 
cyi niemieckiej, wobec których zachował po­
dziwu godną zimną krew i stanowczość.

D. 28 listopada wymienionego roku 
Izba została rozwiązana.

W grudniu roku następnego (1898) 
otrzym ał p. Abrahamowicz godność tajnego 
radcy.

Niezbyt wdzięcznej pracy parlam entar­
nej nie porzucił; w komitecie wykonawczym 
prawicy odgrywał rozstrzygającą rolę, dzia­
łając zawsze pojednawczo.

Po śmierci ś. p. Jaw orskiego, został p. 
Abrahamowicz, w miejsce hr. Dzieduszyckie­
go, który objął przewodnictwo, wicepreze­
sem Koła polskiego. W nowej Izbie Koło 
polskie postawiło go na swojem czele.

W ytrawna i przezorna jego polityka 
niejednokrotnie przyniosła krajowi naszemu 
wielkie korzyści i nawet u przeciwników 
znalazła uznanie.

JE . Dawid Abraham owicz je st dwuna­
stym  z rzędu M inistrem  rodakiem. Poprze­
dzili go: Grocholski (1 8 7 1 -1 8 7 3 ) , dr. F lo­
ry an Ziemiałkowski (1 8 7 3 —1888), F ilip  Za­
leski (1888—1893), Apolinary Jaw orski (1893 
do 1895), dr. Leon Biliński (1895 — 1896), 
dr. Edw ard R ittner (1896 — 1897), br. H er­
m an Loebl (1897 — 1898), dr. Adam Jędrze- 
jowicz (1898— 1899), dr. Kazimierz Chłę- 
dowski (1899—1900), dr. Leonard Piętak 
(1900—1906) i hr. Wojciech Dzieduszycki 
(1 9 0 6 -1 9 0 7 ) .

Rada Państwa.
Z Izb y  posłów .

Izba zajmowała się wczoraj w dalszym 
ciągu spraw ą drożyzny.

P. S t o c k l e r  odpierał stanowczo za­
rzuty, uczynione agraryuszom, a napiętno­
wawszy wnioski socyalistów jako dem agogi­
czne, wskazał na biedę stanu włościańskiego. 
Następny mówca pos. K o t l a f  przem awiał 
w tym samym duchu co poprzednik. I  on 
polemizował z socjalistam i, przyczem oświad­
czył, że ze względu na stosunki w eteryna­
ryjne przeciwny jest przywozowi mięsa z za­
granicy i otwarciu granic.

Po przemowie p. S c h o e p f e r a  dy- 
skusyę zamknięto.

W ybrano jako mówców generalnych pp. 
B a t t a g l i ę  i R e s l a .

P.  B a t t a g l i a  zabrawszy głos, oświad­
czył, że stronnictw o mówcy uznaje wprawdzie 
nagłość akcyi przeciw podrożeniu środków 
żywności, mimo to jednak nie może głoso­
wać za nagłością wniosku w sprawie droży­
zny. Przedewszystkiem we wniosku tym po­
m ieszane są tak rozmaite rzeczy, że załatw ie­
nie sprawy już z czysto technicznych wzglę­
dów byłoby utrudnione. Sposób pomieszania 
tych rozmaitych rzeczy nie może przyspie­
szyć złagodzenia nędzy ludności, a ponie­
waż — powiada mówca — nędza ludności 
leży nam na sercu, nie możemy solidaryzo­
wać się z tak fałszywą metodą pracy. Należy 
zwrócić się do Rządu o wydanie odpowie­
dnich zarządzeń. Żaden Rząd nie posiada tak 
krótkiego wzroku, aby nie usłuchał wezwa­
nia i z egoistycznych względów nic nie uczy­
n ił, a w pierwszym rzędzie dbać musi o to 
M inister skarbu. Musi on być przygotowany 
na to, że napór służby państwowej o popra­
wę płac będzie coraz większy i zmusi zdać 
sobie sprawę z tego, że przy obecnym sy­
stemie podatkowym naw et przez naciśnienie 
śruby nie wiele da się już uzyskać. Musimy 
z żelazną konsekw encją wystąpić przeciw 
podrożeniu środków żywności, zdaje się atoli, 
że wnioski obecne nie mają celu życiowego, 
są tylko wynikiem tendencji politycznej. To 
jest też głównym  powodem, dlaczego my, 
którzy przyznajemy samej sprawie nagłość, 
oświadczyć się musimy przeciw nagłości wnio­
sku. Nie możemy przecież popierać tych, 
których celem popieranie fałszywej metody 
pracy, którym idzie tylko o zyskanie popu­
larności, którym idzie o wywołanie antago­
nizmów między rolnictwem  a przemysłem, 
między wsią a miastem w tym celu, by pod­
kopać spójnię między stronnictw am i, łączą- 
cemi w sobie zastępców rolnictw a i m iast. 
Ponieważ my jesteśm y takiem  właśnie stron­
nictwem, nie mamy powodu do popierania 
w spom nianych antagonizmów.

Mówca kładzie nacisk na to, iż ze 
względu na sm utne stosunki gospodarcze w 
Galicyi musi popierać praktyczne współdzia­
łanie naturalne, a sprzeciwia się wszelkim
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WYNALAZCA.
POW IEŚĆ.

KAZIMIERZ ROJAN.

XVI.
(Ciąg dalszy).

A ot, widzisz m ały bohaterze, że twój 
m istrz przecież zginął. U trącili go spekulan­
ci, bo chciał wcisnąć się przemocą w ich 
świat złotonośny.

Ten m istrz, w ybierający się na boje w 
szeroki świat, nie był zaiste lepiej do walki  
przygotowany, niżeli jego mały przyjaciel, 
Diieli ci wszyscy zapaleńcy, co na wieczor­
nicach u państw a Kurskich rwali się słowa­
mi do czynu — niżeli sam doktor Jarosław , 
fantasta nad fantastam i...

I  tu głos wewnętrzny, jak srogi sędzia, 
zapytuje go bez l i to śc i:

— Czemże się różnisz, doktorze Stefa­
nie od tego dzieciaka, który ci zwycięstwo 
przepowiadał, czyżeś sam podobnie, jak  on, 
w swe zwycięstwo nie wierzył?... Fantazya, 
fantazya... nic w ięce j! Tak, byłeś nieodro- 
dnem dziecięciem swojego narodu. Dałeś się 
porwać rozhukanej wyobraźni, nie widziałeś, 
nie przeczuwałeś za n ią  nic więcej, sądząc, 
że ona je s t początkiem i końcem powodze- 
dzenia. Tymczasem sama fantazya to zale­
dwie wiotki surogat czynu, za którym  sto 
innych czynników staje do szeregu i syste­

matycznie, cierpliw ie dźwiga go w górę, obra­
bia, szlifuje i udoskonala, aż go w końc-u na 
światło dzienne wywodzi.

Wam tych stu innych czynników dotąd 
brak i dla tego nie marzyć wam jeszcze o 
zwycięstwach, jeno uczyć się, doświadczać, 
karmić goryczą niepowodzeń i tw ardnieć w 
nieszczęściu, a dopiero wówczas, gdy tę cier­
n istą  odbędziecie drogę, gdy już żadna niespo­
dzianka nie zatrzyma was w pochodzie, wów­
czas może przyjdzie i na was kolej.

Po tych ogólnych refleksjach, w rócił 
Stefan do szczegółów najbliższych dni.

Przedewszystkiem  obliczył swe finanse 
i przekonał się, że goni ostatkami. Stałych 
dochodów od chwili porzucenia asystentury 
na U niwersytecie nie posiadał. W ciągu 
ośmnast.u miesięcy żył bardzo skrom nie ko­
sztem kapitału zakładowego, dziś jednak nie 
mógł już z tego kapitału czerpać, raz dia 
tego, że pozostała reszta starczyła zaledwie 
na jednoroczną prolongatę patentów, po wtóre 
i dla tego, że od W okarskiego nie przyjąłby 
już złamanego szeląga. M usiał się tedy sta­
rać szybko o jakieś zajęcie, aby poprostu nie 
zajrzeć nędzy w oczy. Pięknie by to wyglą­
dało, gdyby osławiony wynalazea-milioner po 
powrocie do kraju m usiał pół szeptem prosić 
kogo ze znajomych:

— Nie mógłbyś mi kolego, pożyczyć 
na kilka dni dziesięciu koron?

H aniebne! Nie czynił tego wówczas, 
gdy był biednym studentem , zarabiającym 
na utrzym anie lekcjam i, gdy przez miesiące 
całe żył mlekiem i bułkami, albo też wręcz 
przym ierał głodem, a dziś m iałby się do 
takiej żniżyć żebraniny? Za nic w świecie! 
Przecie jest człowiekiem dojrzałym... posiada 
studya uniwersyteckie, doktorat, stopień aka­
demickiego nauczyciela. Ha, ha, ha... co za

bolesna ironia losu! Czyż ów dyplom doktor­
ski, na którym wypisano m agna cum laude, 
czy ów stopień akademicki, otw ierający wro­
ta do bezpłatnej katedry, przyniesie mu dziś 
tyle, ile zarobić potrań dzienny robotnik, 
wynajmujący się do rąbania drzewa lub no­
szenia pakunków na dworcu. I  teraz dopie­
ro poczuł S tefan po raz pierwszy wyraźnie, 
że w wychowaniu jego zaszło coś niepraw i­
dłowego, coś urągliw ie niepożądanego. Kar­
miono go teoryą bez końca, wtłaczano inu w 
mózgownicę setki aksyomatów, formuł, dok­
tryn , dat i gram atycznych praw ideł bez 
względu na to, o ile ta  s terta  wiedzy stoi 
w łączności z życiem codziennein i walką o 
chleb powszedni. A w zamian za tę  u latn ia­
jącą się z głowy w gw ałtow ny sposób wie­
dzę uczyniono go fizycznym kaleką: zgnieco- 
no*-mu nad ławką piersi, zgięto krzyż w pa- 
łąk, przeciągnięto nerw y, doprowadzono jego 
rauskuły do tej zniewieściałośei, k tóra przy 
najlżejszej pracy fizycznej spraw ia ból doku­
czliwy, nie wyrobiono ręki, oka, bez którego 
szewc, krawiec, stolarz i każdy inny rze­
m ieślnik je s t m arnym  partaczem !

Gdzie, więc w tym system ie prawda, 
gdzie logika, gdzie życie?

Nie masz g o !... nie m asz !
Dzieje się tu  jakaś fatalna pomyłka, 

k tóra  tak głęboko przygniotła świat in te li­
gencji, świat pracy umysłowej i tak go bez­
dennie zahypnotyzowała, że jej smutnego 
brzem ienia na ogół n ik t nie odczuwa. Tylko 
kiedy niekiedy strącona ze szczebla kary ery 
jednostka toczy błędnym  wzrokiem dokoła 
i dziwi się so b ie :

— Go się ze mną dzieje, gdzie jestem , 
co pocznę?...

S tefan Groza był w łaśnie jednym  z 
tych zepchniętych przypadkowo z drabiny

uniw ersyteckiej ludzi. M ógł co praw da piąć 
się po tych szczebelkach wygodnie i dalej 
mógł czekać i „kandydować" póty — pó- 
kiby przyjazne losy nie nadniosły mu wygo­
dnego i in tratnego stanowiska. Nie obrał je ­
dnak tej drogi. Zapragnął walki na szerszej 
arenie i rzucił się w wir życia praw ie na 
oślep! Lecz cóż się sta ło?  Oto, gdy do tej 
walki przyszło, gdy na wstępie uderzył g ło­
wą o tw ardą zaporę, poczuł, że zupełnie nie 
jest do niej przygotowany, że mu żelaznego 
brakło puklerza na piersi i hełm u na gło­
wie, a ostrego miecza w garści. Jeżeli tedy 
nie ma w przyszłości zginąć — pow inien 
postarać się dodatkowo o pancerz, hełm  i 
miecz, których mu szkoła nie dała.

M yśli nieszczęsnego wynalazcy ścigały 
się teraz, jak  ciemne gradowe chmury, spy­
chając jedna drugą z widnokręgu. Rozpoczął 
od tego, że się zapytał, gdzie mu przyjdzie 
szukać w najbliższym czasie zajęcia — a skoń­
czył na tern, że sobie powiedział, iż mimo 
znakomitych studyów i uniw ersyteckich go­
dności, jest niczem więcej, jeno niedołężnym  
uczonym bez dostatecznego przygotowania do 
jakiegokolwiek praktycznego zawodu. Cóż mu 
tedy zostaje? Obejmie chyba znów na U ni­
wersytecie jaką wolną asystenturę i dalej 
czekać będzie na pieczone gołąbki, lub też 
przyjmie na wsi zyskowną guw ernerkę. W ra ­
zie zaś, gdyby się ani asystentura ani guwer- 
nerka nie trafiła, zostawałyby mu jeszcze 
sprawozdania i artykuły do pism i dzienni­
ków... Te przyniosą mu tyle, że na razie z 
głodu nie umrze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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usiłowaniom, które m ają na celu wywołanie 
antagonizmów. Podobną politykę mówca u- 
waża za zbytek, na który pozwolić sobie 
mogą bogate państw a, jak  Niemcy, my zaś 
jesteśm y za ubodzy, abyśmy mogli wywoły­
wać rzeczone antagonizm y między gałęziami 
produkcyi, które w równej mierze cierpią 
nędzę. W szczególności my, demokratyczni 
reprezentanci m iast, nie damy się zapędzić 
w ślepą ulicę walki klasowej między mia­
stem  a wsią. (Oklaski). W nioskodawcy słu ­
sznie nazwali dawną Izbę parlam entem  przy­
wilejów, jednakże panowie ci i tę Izbę zmie­
nić chcą w parlam ent przywilejów, przypi­
sując sobie wyłączne prawo uszczęśliwiania 
ludów i zmysł wynalazczy. (W esołość). Wo­
bec tego my nietylko uważamy podrożenie 
środków żywności za bardzo ważne zjawisko 
socyalne, akcyę zaś ratunkow ą za konieczną, 
lecz co w ięcej: Koło polskie jedyne starało 
się dotąd na polu parlam entarnem  w wielu 
kierunkach zapobiodz lej nędzy, z własnej 
inicyatywy czyniło wnioski o zniesienie po­
datków od mięsa, dalej podatku konsumeyj- 
nego i naftowego, na którem to ostatniem 
polu stosunki są wprost nieznośne. Także 
podatek od cukru jest uciążliwy i obniżenie 
jego okazuje się koniecznem, skoro zamknię­
cie rachunkowe wykazało 147 milionów nad­
wyżki. Nasz stały  system podatkowy ma pię­
tno absolutne i nie dostraja sie już do roz­
woju nowożytnej gospodarki. Przedewszyst- 
kiem nałoży wystąpić przeciw ogromnemu 
opodatkowaniu najważniejszych artykułów 
żywności, przeciw ogromnemu opodatkowaniu 
mieszkań; trzeba domagać się, aby te konie­
czności życiowm dla najszerszych warstw lu­
dności możliwie potaniały. Jako rekom pen­
sata za to, m ogłaby nastąpić reform a innych 
podatków, jak  n. p. osobistego, lub też wpro­
wadzenie nowych podatków. Ze stanowiska 
interesów  galicyjskich Polacy nie są przeci­
wnikami częściowego zniżenia cła od zboża, 
ale w łaśnie ze względu na stosunki włościań­
skie w ystępują za zniżką. Członkowie Koła pol­
skiego już kilkakrotnie w energiczny sposób 
w in terpelacyacb i wnioskach wyrazili zapa­
tryw anie, że obecna gospodarka w domenach 
i lasach państwowych nie odpowiada racyo- 
nalnej gospodarce i interesom  kraju i wzy­
wali Eząd, by wprowadził reform ę w tej go­
spodarce w ten sposób, by ludność w łościań­
ska m ogła pobierać z lasów państwowych 
drzewo opałowe i m ateryał budulcowy bez 
wszelkich trudności i na dogodnych w arun­
kach.

To samo stanowisko zajęło Koło polskie 
wobec subweneyonowania rolniczych stowa­
rzyszeń produkcyjnych i hodowlanych. Z ra ­
dością powitało ono obietnicę P. M inistra 
rolnictw a, który przyrzekł w ydatną pomoc 
dla zbiorowych usiłowań na polu rolniczem.

W  spraw ie bydła oświadcza mówca, iż 
Koło polskie je s t przeciwne importowi żywe­
go bydła, natom iast zasadniczo nic nie ma 
przeciw utworzeniu rzeźni nadgranicznych. 
Mówca musi jednak zauważyć, że w obecnej 
chwili nie można wiele spodziewać się po 
tem  zarządzeniu — choćby dlatego, że wsku­
tek  wielkiego spadku cen bydła spraw a s tra ­
ciła ostatecznie na aktualności, gdy kwestya 
przystosowania się ceny mięsa do tego spadku 
ceny bydła nagle jeszcze, a zwłaszcza obe­
cnie jest aktualną. (Potakiw ania).

Mówca wskazuje dalej na to, że w wy­
m ienionym  względzie Koło polskie popierało 
naturaln ie wszelkie usiłowania, zmierzające 
do ustalenia stosunku między ceną mięsa a 
bydła. Przedewszystkiem  uważa mówca za 
rzecz konieczną oprzeć się na § 51 ordynacji 

rzemysłowej co do ustanaw iania ta ry f ma- 
symalnyeh, jakoteż starać się, aby rzeźni- 

ków, jak  to stało się w Krakowie, w drodze 
polubownej nakłoniono, by ceny mięsa, o ile 
możności, zniżyli.

Koło polskie jest również za tem, aby 
handel bydłem  i mięsem o ile możności o- 
graniczyć, a producentom przez rozwinięcie 
ich organizacyi umożliwić bezpośrednie ze­
tknięcie się z targiem ,

W nioski będące przedmiotem dyskusyi 
poruszają również kwestyę ustawodawstwa a- 
grarnego. Mówca musi w tym  względzie zgo­
dnie ze stanowiskiem, zajętem przez innych 
mówców i przez P. M inistra rolnictw a zau­
ważyć, że Eada państw a w tej sprawie nie 
jest kom petentna, ponieważ ustawodawstwo 
agrarne należy do kom petencji Sejmów jako 
spraw a kultury krajowej. Łączność nowej or­
dynacji wyborczej gminnej z podrożeniem 
środków żywności je s t zbyt słaba, aby łą ­
czenie tej sprawy z akcyą zapobiegania nę­
dzy ludności, inaczej można było zrozumieć 
jak  tylko jako środek agitacyjny. W  ten spo­
sób dokonane łączenie spraw odejmuje akeyi 
należną jej powagę.

My w naszych usiłow aniach celem zła­
godzenia nędzy ludności — powiada mówca — 
idziemy o wiele dalej. Koło polskie starało 
się kilkakrotnie o zniżenie ceny soli, tak wa­
żnego dla ludności włościańskiej produktu i 
w tym kierunku dalej będzie postępowało. My­
ślało ono również o drożyźnie węgla, pozo­
stającej w ścisłym związku z drożyzną środ­
ków żywności (o czem jednak wnioskodawcy 
zapominają) i Koło domaga się od Eządu za- 
kupna kopalń węgla.

W spominając o drożyźnie mieszkań i o- 
m awiając odnośne podatki wskazuje mówca 
na to, że gdy od r. 1900 do 1906 specjaln ie  
w Galicyi były pomyślniejsze pod tym  wzglę­
dem stosunki, to w r. 1907 z powodu ele­
m entarnych szkód i drożyzny środków ży­
wności nastąp iła  tam  zmiana na niekorzyść. 
Gdy zachodnie kraje koronne rozporządzają 
dostatecznemi rezerwam i, w Galicyi niema 
nic, to też usunięcie drożyzny jest dla Galicyi 
ważniejszą kwestya, aniżeli dla innych krajów.

Z uwagi na te okoliczności stronnictwo 
mówcy domaga się od Eządu, aby jak  na j­
prędzej ją ł  się środków zaradczych. Samemu 
wnioskowi jednakże Koło polskie nie może 
przytakiwać, ponieważ nie może zgodzić się 
na nadużywanie spraw  tak  ważnych dla lu­
dności galicyjskiej w celach politycznych. 
(Oklaski na ław ach polskich posłów).

Na tem  obrady przerwano.
P. D. A b r a h a m o w i  cz składa swój 

mandat do deputacyi kwotowej, komisyi ugo­
dowej i Jubileuszowej.

Przedłożenie rządowe w sprawie kolei 
w D alm acji, w niesione wczoraj, odesłano 
bez pierwszego czytania do kom isyi kole­
jowej.

Między odczytanymi przy końcu posie­
dzenia wnioskami znajduje się nagły  wnio­
sek p. M assaryka w sprawie wolności nauki 
w szkołach i U niw ersytetach, wskazujący na 
ostatnie mowy dr. Luegera i dr. W eisskirch- 
nera.

N astępnie p. B r e i t e r  w zapytaniu do 
przewodniczącego przypom niał onegdajsze zaj­
ścia w komisyi legitym acyjnej i zapytyw ał prze­
wodniczącego, czy zechce przeprowadzić śledz­
two w tym  kierunku, czy akta wyboru po­
sła D iam anda są w porządku i w jaki spo­
sób pos. B attaglia dostał w swe posiadanie 
kartę głosowania, k tórą  pokazywał w komi­
syi legitym acyjnej, oraz co P. Prezydent za­
m ierza uczynić, aby w przyszłości zapobiedz 
podobnemu wydostawaniu ważnych aktów po­
litycznych.

P r z e w o d n i c z ą c y  zauw ażył, że o 
tem zapytaniu zawiadomi przewodniczącego 
komisyi legitym acyjnej, a zarazem podał do 
wiadomości Izby, że powiędło się w ystarać 
w gmachu Kady M inistrów  o odpowiednie 
ubikacje  dla bezpiecznego pomieszczenia 
aktów, gdzie członkowie komisyi legitym a­
cyjnej będą mogli spokojnie pracować. Przy 
tej sposobności wyraził P rezydent ubole­
wanie z powodu, że Izba nie ma dostateczne­
go miejsca dla swych prac. Będzie najpierw - 
szem zadaniem Izby i Eządu postarać się o 
to, aby dla nowego parlam entu ludowego 
urządzono w ystarczające ubikacye.

Następnie odczytał P r e z y d e n t  za­
wiadomienie P. Prezesa gabinetu, że Najj. 
Pan pismem odręcznem z d. 20 listopada 
uw olnił P. M inistra hr. Dzieduszyckiego 
z obowiązków, oraz zam ianow ał w jego m iej­
sce p. Dawida Abraham ow icza M inistrem  
Galicyi.

Prezydent oznajm ił dalej, że następne 
posiedzenie Izby odbędzie się we w torek, d. 
26 b. m., o godzinie 10 rano z następują­
cym porządkiem d ziennym : 1) wybory ko­
m isyjne, 2) sprawozdanie kom isyi n ie tykal­
ności, 3) pierwsze czytanie przedłożenia bu­
dżetowego.

P. D i a m a n d  prosi o głos w spraw ie 
zawiadomienia rządowego (o nom inacyi P. 
M inistra Galicyi. P . B.).

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, że we­
dług regulam inu nie można w podobnych 
spraw ach żądać głosu.

P. D i a m a n d :  Proszę o głos w spra­
wie porządku dziennego.

. P r e z y d e n t  udziela posłowi głosu.
P. D i a m a n d  zaznacza, że w sposób — 

jego zdaniem — niebyw ały, w sposób, k tó ­
ry zdaniem mówcy także i dla tego, o kogo 
tu idzie, nie je s t pochlebny, podano na koń­
cu posiedzenia do wiadomości, że został za­
m ianowany nowy M in ister Galicyi. To m ia­
nowanie p. A braham ow icza nie może być 
w spokoju przyjęte. P oseł ten ma przeszłość 
w tej Izbie (potakiw ania), której gabinet w 
swej propozycyi nie uw zględnił, Galicya nie 
może spokojnie przystać na to, aby w łaśnie 
człowiek tego typu był m ianow any m ini­
strem . M inister m usi być mężem zaufania 
kraju ; tymczasem, mówi p„ D iam and, — p. 
Abrahamowiez i jego stronnictw o, cały kurs 
tego stronnictw a przepadł}' przy ostatnich 
wyborach.

P r z e w o d n i c z ą c y  upom ina mówcę, 
aby m ówił o porządku dziennym .

P. D i a m a n d :  Kraj oświadczył się
przeciw p. A braham  o wieżowi i je s t n iesły ­
chaną rzeczą w dziejach parlam en tarnych , 
aby człowiek z tego stronnictw a m ógł być 
powołany do gabinetu.

P r z e w o d n i c z ą c y  prosi ponownie, 
aby mówca przem aw iał o porządku dziennym.

P. D i a m a n d  staw ia wniosek, aby jako 
pierwszy punkt porządku dziennego n astę­
pnego posiedzenia w staw ić dyskusję  n ad  za­
wiadom ieniem  rządowem.

P. N e m e e  w oła: W  uroczystość 10- 
etniego jubileuszu wielkiego czynu. A b rah a­

mowicza.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Na to muszę od­

powiedzieć co następuje; Po pierw sze: Pis,m

P. Prezydenta M inistrów nie mogę prędzej 
kazać odczytać, zanim sam je otrzymam. Po­
nieważ dopiero na chwilę przed końcem po­
siedzenia pismo to otrzym ałem , uważałem za 
stosowne natychm iast zawiadomić o niem 
Izbę.

Po wtóre, pozwolę sobie nadmienić, że 
nie mamy tu do czynienia z oświadczeniem 
rządowem, nad którem  może być otw arta dy- 
skusya.

Po trzecie p. Diam and życzył sobie 
głosu do porządku dziennego i przeciw za­
proponowanemu przezemnie porządkowi dzien­
nemu nie uczyniono żadnego zarzutu (sprze­
ciwy wśród socyalistów). Nad zawiadomie­
niem rządowem w tej Izbie jeszcze nigdy 
nie było dyskusyi, nie jest ona też przewi­
dziana w regulam inie, a więc jest niedo­
puszczalna,.

P. Se i r . z  po otrzymaniu głosu w spra­
wie regulaminu oświadcza, że przewodniczący 
przecież przyzna, iż w sprawie ustalenia po­
rządku dziennego decyduje sama Izba. Izba 
ma prawo, jaką chce, dyskusje  postawić na 
porządku dziennym następnego posiedzenia, 
jeżeli uważa to za potrzebne. Z pewnością 
więc nie jest zamiarem P. Przewodniczącego 
ukrócać swobody Izby. P. Prezydent prawdo­
podobnie nie zrozumiał p. Diamanda. Nie po­
stawi! on wniosku zwykłego co do enuneya- 
cyi Eządu, mianowicie, aby nad oświadcze­
niem Eządu otw arto dyskusję, ale postawi! 
wniosek, aby jako pierwszy punkt  porządku 
dziennego następnego posiedzenia postawiono 
dyskusyę o ostatniej nominacyi M inistra. 
(Potakiw ania wśród socyalistów). Jest zatem 
obowiązkiem P. Prezydenta poddać wniosek 
p. D iam anda pod głosowanie.

Głosowanie nad wnioskiem p. dr. D ia­
m anda odbyło się przez stw ierdzenie stosun­
ku głosów. Za wnoskiem głosowało 119 po­
słów, przeciw 117. W niosek przyjęto, co po­
witano burzliwym i oklaskami.

A więc na pierwszym punkcie porząd­
ku dziennego następnego posiedzenia stanie 
spraw a omówienia pisma P. Prezesa gabine­
tu w kw estyi m ianowania p. Abrahamowicza 
M inistrem  Galicyi.

Po tym nieprzewidzianym  epizodzie od­
powiedział P. M inister oświaty dr. M a r c  h e t 
między innem i na interpelację, p. O f n e r a ,  
odnoszącą się do ostatniej dem onstracji prze­
ciw U niw ersytetom .

P. M inister oświadczył, że nie jest mo­
żliwe stwierdzić, czy tego rodzaju dem onstra- 
cyę rzeczywiście za fakt uznać można. Tyle 
bowiem jest pewne, że nie było żadnych kon­
k retnych  faktów lub dowodów, które służyć- 
by m ogły za podstawę podniesionych zupeł­
nie ogólnikowo przeciw U niw ersytetom  cięż­
kich zarzutów.

Ze swego stanow iska — m ówił P. M i­
n ister — muszę z całym naciskiem  zarzuty 
odeprzeć. Jakkolw iek nie pragnę wcale ogra­
niczać krytyki naszych szkół wyższych, to je ­
dnakże zwracam uwagę na  to, że w łaśnie co 
do tych spraw kry tyka powinna być dobrze 
umotywowana, ponieważ idzie tu o urządze­
nia, które mają bardzo doniosłe znaczenie 
dla rozwoju naukowego i kulturalnego życia 
w Państw ie, a które działać i rozwijać się 
mogą tylko pod warunkiem  niezamąeonego 
spokoju. W A ustryi wolność nauki była zaw­
sze świętością n ie tykalną; pod tym  względem 
i na przyszłość nic się nie zmieni. W łaśnie 
dla tego, iż za najprzedniejsze zadanie swe 
uważam ochronę szczytnych ideałów przed 
ich naruszeniem , mogę jedynie z ubolewa­
niem  stwierdzić, że niejednokrotnie ci sami 
narażają na szwank wolność akademicką, w 
których in teresie ona leży. Niektóre wyda­
rzenia w la tach  ostatnich — z ubolewaniem 
muszę to stw ierdzić — zakłóciły spokój i po­
rządek na W szechnicach. Uważam za swój 
obowiązek w porozumieniu z akademickiemi 
władzami wyjaśnić okoliczności, na tle których 
wystąpiły te ubolewania godne objawy, i roz­
ważyć, jakie środki nadaw ałyby się do za­
bezpieczenia życia akademickiego przed po­
wtórzeniem się podobnych zaburzeń, przy ró- 
wnoczesnem uszanowaniu praw akademickich, 
a zwłaszcza wolności nauki.

Na tem posiedzenie przerwano.
*

Z W iednia donoszą: Przyjęcie wniosku 
dr. Diam anda w sprawie nom inacyi P. Mi­
n istra  Abrahamowicza wywołało w Izbie 
wielką konsternację . Nigdy jeszcze podobne­
go wniosku w Izbie nie uczyniono. Powsze­
chnie panuje przekonanie, że prezydent Izby 
dr. W eisskirchner nie zoryentował się, że 
wniosku takiego nie powinien był dopuścić.

Na 119 głosów, które padły za wnio­
skiem złożyli s ię : socyaliści, radykali czescy, 
Eusini i Niemcy radykalni i wolnomyślni. 
Stronnictwo chrześc.-soc. głosowało przeciw 
wnioskowi, ale mało posłów z tego stronni- 
ctwe było w Izbie. Z Koła polskiego prawie 
wszyscy posłowie już byli wyszli. Z Niemców 
jeden hr. A uersperg siedział. Wogóle przy­
znać trzeba, że Niemcy bardzo opornie g ło­
sowali za wnioskiem. Cześć ich chciała wyjść 
z Izby, ale socyaliści ironicznym i okrzykami 
powstrzym ali ten „exodus“. Ludowcy polscy 
nie głosowali za wnioskiem, lecz wyszli z 
sali obrad.

Powszechnie sądzą, że mimo wszystko, 
dyskusya nie odbędzie się i że na wtorko- 
wem posiedzeniu pojawi się wniosek o re- 
asumcyę tej uchwały.

Z k o m iśy j.
Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y 1 

u g o d o w e j  P. Prezydent M inistrów ba/ 
B e c k  oświadczył w odpowiedzi na onegd,aĘ 
sze zapytanie p. Kurandy co do węgierski^ 
ustawy upełnomocniającej, że ustawa ta jeS1 
t. zw. ustawą inartykułow aną, która ma da*5 
rządowi węgierskiem u możność, by ugo®a 
została włączoną w ustawy krajowe. Mo_wca 
wskazuje na to, że ustaw a upełnomocniając* 
pod względem rzeczowym niczem nie różo1 
się od projektu ustaw, który rząd węgiers^ 
wniósł poprzednio i podnosi, iż rząd węgief' 
ski odpowiada zupełnie przyjętym  na siebie 
obowiązkom. Bar. Beck wyraźnie podkreślą 
że trak ta t i inne ustawy ugodowe otrzymają 
w formie ustawy zatwierdzenie. Eząd wę* 
gier.ski miał dwie drogi, albo bezpośredni® 
inartykułow ać ustawy ugodowe, albo doko* 
nać ich inartykułow ania za pomocą u s ta " / 
upełnom ocniającej. Jaką drogę rząd węgó-1’' 
ski sobie wybrał, to jest już wewnętrzna Je' 
go sprawa, co do której tej połowie Monar' 
cliii nie przysługuje wpływ żaden.

Wniosek o otwarcie dyskusyi nad tein 
oświadczeniem br. Becka odrzucono. Poczein 
•komisya przystąpiła do dyskusyi nad a r t j ' 
kułem 30 w sprawie obrotu bydłem.

P. M inister rolnictw a dr. E b e n h o c h  
bronił ustawy o zarazie bydlęcej, wskazując 
na to, że poszczególne zarządzenia przecie 
zarazie, zawarte w tej ustawie, dają znacznie 
lepszą ochronę, niż było dotychczas. Mowc* 
prosi o przyjęcie tej ustawy.

W dyskusyi zabierali głos z Polaków 
p. K o z ł o w s k i ,  który podniósł, że lepszem 
byłoby zachowanie zupełnej autonomii na 
polu w eterynaryjnem  wobec W ęgier, poezem 
żalił się na kolczykowanie świń,' co nie jes) 
uzasadnione w ustawie, oraz p. Ś t a p i ń s k r  
Na tem  obrady przerwano do poniedziałku do 
godziny pół do 4 po południu.

Beichsrath Corr. zamieszcza następujące 
sprostowanie swego sprawozdania z onegdaj" 
szych obrad w k o m i s y i  1 e g i  t y  m a cyj* 
n e j :  Uchwalony wniosek dr. Diamanda nic 
dom agał się delegowania sądu pozakrąjowe- 
go do przeprowadzenia dochodzeń w sprawie 
protestu przeciw wyborowi lir. DzieduszJ' 
ckiego, ale przydzielenia sędziów z innego 
okręgu sądowego w Galicyi.

W i e d e ń .  Dziś o godzinie 6 wieczO' 
rem zbiera się komisya parlam entarna Koł® 
polskiego na konferencyę.

Prezes Koła polskiego wezwał człofl' 
ków Kola, aby licznie jaw ili się na posie' 
dzeniacb Izby i przebywali bez przerwy ^  
m urach parlam entu, aby nie dopuścić do p°' 
dobnej niespodzianki, jaką została zaskoczona 
Izba poselska wczorajszym wnioskiem socy®' 
listów.

Widmo reakcyi.
Nr ichodząee z nad Newy wieści przej' 

mują obawą i lękiem wszystkie te żywioł/; 
które do niedaw na snuły jeszcze barw ną n}c 
fantazyi na tem at konstytucji i odrodzeni* 
państw a rossyjskiego. Tęczowe barwy fantazyj 
powlekała wprawdzie zwolna szarzyzna, tu 1 
owdzie jednak przebijały się jeszcze przez 
n ią — mimo bolesne rozczarowania — pro- 
mienie słońca nadziei w pomyślniejsze jutro- 
Już jednak  w pierwszym dniu zebrania sig
III. Dumy rozsiadło się w sali Taurydzkiego 
pałacu rozczarowanie, rzucając cień ponury 
na całe państwo, po najdalsze jego kresy.

Zdecydowana na wszystko, dufna 
swoją siłę prawica, prze całą forsą do po­
wrotu dawnego,, 'w ypróbow anego11 systemu 
rządzenia i tylko wzgląd na Europę powstrzy­
muje ją  jeszcze od głośniejszego żądania uni­
cestw ienia ukazu tolerancyjnego; z półsłówek 
atoli panów Puryszkiewicza i Schm idta prze­
bija się jasno źle ukrywane pragnienie poło­
żenia tamy „polonizacyi“ ze strony katoli­
ckiego duchowieństwa. Echo tych żądań od­
zywa się donośnie na ostatnich zjazdach pra- 
wosławnego duchowieństwa, przeziera w arty­
kułach „prawdziwie rossyjskiej11 prasy.

Październikowcy, słabi i chwiejni, żą­
dni władzy za wszelką cenę, a zarazem Ig' 
kający się wzrostu wpływów kadeckich, co­
raz wyraźniej przemykają się na  prawo, po­
wstaje więc dzięki tem u większość, z którą 
opozycya może jedynie walczyć, lecz której' 
na razie przynajm niej, nie zwycięży.

Z a c z y n a  s i ę  c i ę ż k i  o k r e s  r  e'  
a k c y i  — pisze tak zawsze spokojny w*r'  
szawski K u ry e r  Polslci.

Nie stworzyło się w Dumie centrum  2 
„kadetów 11 i październikowców. A to bŷ .° 
ostatnim  bodaj środkiem  — na daną eh#1' 
lę — ratow ania konstytucyi, t. j. sprawie' 
dliwości i zbawczych reform  państw ow y^ '

Zdaje się, że „kadeci11 popełnili w cz®' 
sach ostatn ich  wielki błąd i dziś zań pok11' 
tują, a z nim i i za nich.... wszyscy. B/^a



. chwila przód początkiem wyborów, kiedy mo- 
jf żeby się udało zawrzeć przymierze z paź- 
I Miernikowcami. Pam iętam y jak  to wołał A. 
1 Stachowicz. Październikow ej nie byli pewni 
| tryumfu, więc podatni do ustępstw ! Ale „ka- 
j detów" cechuje wielka pewność siebie — 

jest to bodaj głów na przyczyna ich błędów 
i niepowodzeń. Po wyborach i dzisiaj gotowi 
są do układów i paktów'.... zapóźno! Paź­
dziernikowej sprzymierzyli się z prawicą.

Zapadł wyrok na Iiossyę na la ta  naj­
b liż s z e — skazaną została na r e a k c je ! Paź­
dziernikow ej i prawica są wykonawcami wy­
roku. Sprawcą nieszczęścia — zaślepienie re- 
Wolucyi, jej grzechy, jej występki. One — 
przedewszystkiem one, dały siłę reakcyi, u- 
możliwiły jej przyjście, przygotowały try u m f!

Październikowcy sprzymierzyli się z p ra ­
wicą. Oo ich połączyło? K apustin jest czło­
wiekiem m ądrym i szlachetnym . A leksander 
Głuczkow część życia oddał walce o konstytu- 
cyę. Co może być wspólnego między nim  a 
Puryszkiewiczem, a Kruszewanami, a spraw ­
cami pogromu, a wielbicielami igwałtu i sa­
m owoli? Nieprawdopodobne to, a jednak zna­
lazło się wiązadło, znalazło się hasło, które­
mu przyrzekli służyć jedni i drudzy. Hasło 
to brzmi dla nas jaknajbardziej złowrogo: 
nacjonalizm ! Nietylko dla nas — dla postę­
pu Eossyi, dla pomyślności, dla bezpieczeń­
stwa państw a!

Kto grzechy przeciwko ojczyźnie wła­
snej ukryć pragnie, wykrzykuje jaknajgłośniej 
hasła  nacyonalistyczne, a zajadłością zdoby­
wa sobie reputacyę wielkiego patryoty.

N acjonalizm  jes t wypróbowanym środ­
kiem reak cy i: rzuca go ona każdemu społe­
czeństwu pod nogi, gdy ono kroczy ku po­
stępowi, ku spraw iedliw ości! Straszy je  wi­
dmami nieszczęść narodowych, które wcale nie 
grożą. Podnieca samolubstwo, niskie nam ię­
tności. Zjednywa drażnieniem  słabości ludz­
kich przez samochwalstwo. Podm awia do uci­
sku, do deptania praw, a prowadzi do wy­
stępku. Stara to i znana robota. Udaje się 
niem al zawsze i zawsze idą za nią klęski, 
u p a d e k !

W Eossyi rozniecał z powodzeniem na- 
cyonalizm Katkow po 1863 roku. Po nim 
przyszedł Pobiedonoscew, Tołstoj, Plewe i 
tylu innych. Oni przerwali okres reform, a 
reform y same popsuli, pokurczyli, zeszpecili. 
Oni rozpoczęli w Eossyi okres dziejowy, któ­
ry doprowadził i doprowadzić m usiał do Muk- 
denu, Ouszymy, do buntu „Potiom kina" i do 
pow stania Moskwy.

Dziś nacjonalizm  pow raca: Za nim  w 
ślad przyjdzie to, co przychodzi zaw sze: na­
przód krzywda cudza, a potem nieszczęście 
własne.

Narody m ają jednego tylko sprzymie­
rzeńca, który daje siłę i przyszłość pomyślną 
zapewnia — sprawiedliwość. Patryótyzm  jest 
uczuciem świętem, twórczem, do istn ien ia  na­
rodów niezbędnem. Bezwzględnie niezbędnem! 
W niem spoidło, podnieta, rękojm ia bytu.

Nacyonaiizm zabija patryótyzm , bo go 
znieprawia, bo z uczucia podniosłego, ludz­
kiego robi nam iętność samolubną, uspraw ie­
dliw iającą złe instynkty  i grzeszne pożąda­
nie. Przetw arza m iłość w nienawiść.

Mamy przed oczyma przykład. Patryo- 
tyzm rossyjski ze w strętem  odrzucić powi­
nien Schm idta mińskiego. P opełn ił grzech 
śm iertelny przeciwko ojczyźnie : sprzedał wro­
gowi jej bezpieczeństwo! Przekupny zdrajca! 
Ale Schm idt uciekł się do zwykłego wybiegu 
wybiegu nacyonałistów  rossyjskich. J ą ł  wo­
łać  jak n a jg ło śn ie j: nienawidzę Polaków, przy­
rzekam ich tę p ić ! I zapomniano mu zdradę oj­
czyzny, przygarnięto, uczyniono bohaterem  ! 
Takie są następstw a nacjonalizm u wszędzie.

Eozejrzyjmy się dokoła. Naród polski 
niem a wroga zawziętszego, groźniejszego nad 
nacyonaiizm. W Eossyi powrót swój do wła­
dzy jednoczy on z pogróżkami, z szykaną i 
upośledzeniem narodu naszego. Przetrw aliśm y 
ty le burz, tyle zim, tyle nocy ciemnych. — 
Przetrw am y też hakatyzin pruski, przeżyjemy 
ducha katkowskiego. Mamy nietylko wiarę, 
mamy pewność. A jednak.... groza zdejmuje!

I z b a  w y w i e r a  w r a ż e n i e  n a j f a ­
t a l n i e j s z e  — inform uje petersburski ko­
respondent warszawskiego Gońca. Paździer­
nikowcy poszli znacznie więcej na prawo, 
niż się spodziewać można było. W szystkiem 
rządzi Guczkow, który prawdopodobnie bądź 
zostanie m inistrem , bądź będzie mężem za­
ufania rządu i bez niego Stolypin jednego 
kroku nie uczyni.

Ohomiakow jest człowiekiem niezłym i 
konstytucyjnie usposobionym, ale zbyt ma­
łym indyw idualistą, aby nie ulegać kapry­
som Guczkowa, który jest znów człowiekiem 
niezm iernie silnej woli, czynu i zmysłu pra­
ktycznego. Dla tego prawdopodobnie nie po­
szedł z „kadetam i". Przewidują tu, że nawet 
S tołypin może się znaleźć pod komendą Gu­
czkowa.

Kołu polskiemu będzie tu bardzo nie­
wygodnie, z „kadetam i11 stosunki chłodne — 
chyba, że koleżeństwo z musu i bardzo tru ­
dne położenie pogodzi ich, tak, że Koło i 
grupy, idące z „kadetam i", podadzą sobie 
ręce.

C i ą ż e n i e  p a ź d z i e r n  i k o  w c ó  w k u  
p r a w i c y  — pisze kadecka Riecz — slw ier-

> Gazeta Lwowska* z dnia %L

dzone zostało całym szeregiem faktów, jakie 
zaszły w ciągu dni ostatnich, i ciążenie to 
nawet nietylko nie słabnie, ale jeszcze się 
powiększa. Przyglądając się pilnie tej ewolu­
c ji, której wyniki rozstrzygać będą o losach 
Izby państwowej, stw ierdziliśm y już kilka 
stopni, jakie przeszli październikowcy w swem 
ciążeniu na prawo. Pierwszym szczeblem był 
projekt platform y „umiarkowanego centrum ", 
opracowany i przeprowadzany przez A. Gu­
czkowa. Pomimo całej gotowości do ustępstw 
i kompromisów w kierunku prawicy, A. Gu­
czkow pozostał jednak nieco w tyle po za 
żywiołowym ruchem  owej grupy i uskute­
czniona przezeń próba wykreślenia dróg jej, 
dążeń politycznych okazała się zbyt.... libe­
ralną. Wówczas nadszedł drugi etap ewolu­
cji. Porzuciwszy całkowicie niepotrzebny już 
balast programów, pp. październikowcy wraz 
z praw icą postanowili poprzestać na jednera 
wspólnem dla nich haśle „nacyonalizmu" ros- 
syjskiego.

Nie będziemy mówili o wewnętrznej 
pustce tego hasła, mającego przedewszystkiem 
bojowy i zaczepny, a "bynajmniej nie twórczy 
charakter. Powiemy tylko, że o ile hasło na­
cjonalizm u ma w sobie jakąkolwiek treść 
pozytywną, to treść ta  odsuwa październi- 
kowców w szeregi najbardziej ciasnej, naj­
bardziej nietolerancyjnej i fanatycznej reakcyi. 
Dość wspomnieć o tern wszystkiem, co prze­
prowadzane było w imię idei narodowej przez 
cały czas świadomego istn ien ia  społeczności 
rossyjskiej, aby zrozumieć, w jak niewesołą 
kompanię dostają się przyjmujący to hasło 
kierownicy trzeciej Izby. Spadek po Pobie- 
donoscewie, Katkowie, hr. Uwarowie, — oto 
tradycje , których są oni wyobrazicielami.

Nuta więc i tu i tam, w prasie pol­
skiej i rossyjskiej, niezwykle, żałobna: na­
dzieja pracy w duchu zasad konstytucyjnych, 
dla dobra i rozwoju zamieszkujących olbrzy­
mie państwo ludów, usuwa się na plan b a r­
dzo odległy, a mimo to wszystko „prawdzi­
wi Eossyanie" jeszcze nie są zadowoleni z 
obecnego położenia, nawet październikowcy 
nie przypadają im do gustu. Oto — jak  te ­
legrafują z Petersburga — kom itet klubu 
posłów z prawicy oraz umiarkowanych otrzy­
mał podpisane przez 42 posłów oświadczenie 
członków „rossyjskiego związku kresowego", 
w którem je s t mowa o tem, że jeśli pogło­
ski o zawarciu stałego bloku między praw i­
cą a październikowcami okażą się praw dzi­
we, wówczas wszyscy podpisani na tyra „ma­
nifeście" posłowie wykreślą się z parlam entar­
nej frakcyi prawicy. Wśród podpisów znaj­
dują się nazwiska Puryszkiewicza,* Schm idta 
i dwunastu włościan. Ładna zaiste kom­
pania.

P. Nestor w R u si omawia s y t u a c y ę ,  
w j a k i e j  z n a l e ź l i  s i ę  o b e c n i e  P o l a ­
cy w E o s s y i :  „W obecnym okresie przej­
ściowym, głównem zadaniem Polaków po­
winno być utrw alenie poważnej pozycyi pol­
skiej w walce o przekształcenie Eossyi i 
wdrożenie w um ysły wszystkie tej prawdy, 
że przekształcenie to jest niemożliwe bez za­
dośćuczynienia dążeniom polskim. Praca w 
tym kierunku dopiero została rozpoczęta. Idea 
o konieczności autonomii, jako jednego z wa­
runków odrodzenia rossyjskiego, powinna 
przeniknąć głęboko do świadomości społe­
czeństwa rossyjskiego. Stawiając w ten  spo­
sób kwestyę polską dla Eossyi, Polacy dają 
jej nowe uzasadnienie w oczach Europy, sło­
wiańszczyzny i całego świata.

Tak wiec Polacy będą naszymi naj­
dzielniejszymi współpracownikami. O ile oka­
że się to możliwem, pracować oni będą w 
związku z opozycją rossy.jską w Izbie. Ale 
pracować będą i po za nią, dążąc do u trw a­
lenia swej łączności ze społeczeństwem ros- 
syjskiem. Można powinszować narodowi pol­
skiemu takiego postanowienia jego przedsta­
wicielstwa.

Nowa silna, żywa struna dźwięczy w 
życiu poPkiem . -Zagłusza ona głośne jeszcze 
niedawne krzyki zmęczonej duszy starej Pol­
ski, zagłusza jęki rozczarowań, przekleństwa 
krzywd, zgrzytanie zębów. Na miejscu starej, 
w ysubtelnionej pod względem kulturalnym , 
ale nerwowej i niezrównoważonej Polski zja­
wia się Polska nowa, w osobach milionów 
swych synów, trzeźwych i silnych pracow ni­
ków i in te ligencji nowego pokroju.

Obywatele ziemi ro ssy jsk ie j! zapoznaj­
cie się z tą nową Polską, uznajcie w niej 
rodzoną siostrę waszej głównej siły, waszego 
zdrowego demokratyzmu słowiańskiego!"

Notując głos powyższy, w inniśm y je ­
dnak dodać, że te bądź co bądź interesujące 
nawoływania p. Nestora rozlegają się w spo­
łeczeństw ie rossyjskiem bez najmniejszego 
eeba.

KRONIKA.
Lwów, 23  listopada.

— K alendarz.
N i e d z i e l a  (24 listopada):
Jana od Krzyża. — Dorosława. — Myny m. 
Wschód słońca o godzinie 6 51 rano, za­

chód słońca o godzinie 8’31 po południu.

listopada 1907.

P o n i e d z i a ł e k  (25 listopada): 
Katarzyny p. — Chwal i mira. — Joana

Mył.
Wschód słońca o godzinie 6 o8 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 31 po południu.

— P . W iceprezydent wyższego sądu 
krajowego, dr. Jan Dylewski, wyjechał na wi­
zytację sądu obwodowego w Kołomyi.

— O dznaczenie. P. Minister wyznań i 
oświaty nadał kierownikowi szkoły w Lisiaty- 
czach, Janowi Dryhiniczowi, tytuł dyrektora.

— Z k o le i państw ow ych. P Minister 
kolei żelaznych zamianował rewidenta Karola 
Feldmanna w Innsbruku, kontrolorein ruchu w 
Czerniowcach, a komisarza maszyn Ludwika 
Zagórny-Marynowskiego w Krakowie, kierowni­
kiem oddziału dla montowania wozów warsta- 
tów w Nowym Sączu, oraz przeniósł dr. techn. 
Karola Wątorka, starszego komisarza budowni­
ctwa, z oddziału dla trasowania kolei w Żmi­
grodzie, do kierownictwa budowy kolei we 
Lwowie.

— D ep u tacya  m agistrów  farm aey i
starających się o nowe apteki, mające powstać 
we Lwowie, była onegdaj u prezydenta miasta 
p. Ciuchcińskiego z prośbą o postawienie tej 
sprawy na najbliższem posiedzeniu Eady miej­
skiej. P. prezydent przyrzekł sprawę tę przy­
spieszyć.

— W iadom ości osob iste . Dr. W łady­
sław Kraiński, prezes galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, powrócił z urlopu do Lwo­
wa i objął urzędowanie.

— P ow szechne w yk ład y u n iw ersy te­
ck ie . W niedzielę, dn. 24 b. m., prof. giinn. 
dr. A. Zipper: „Henryk Heine, życie jego i 
dzieła" część I., sala XIV. Uniwersytetu, ulica 
św. Mikołaja 4, II. piętro, początek o godzinie 
5 po południu;

docent Politechniki dr. Z. Krygowski: 
„O lodowcach" (z obraz, świetln.) Stowarz. rę­
kodzielnicze „Skała", ul. Mickiewicza 28, po­
czątek o godz. 5 po południu.

Wykłady docenta pryw. Uniw. dr. W. 
Eubczyńskiego odbywać się będą nadal w Za­
kładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. Długosza 8.

— K onkurs. Celem nadania opróżnio­
nych z początkiem roku szkolnego 1907/8 sty- 
pendyów z funduszu naukowego po 210 kor. 
rocznie, przeznaczonych dla młodzieży ruskiej 
narodowości, oddającej się naukom na wydziale 
prawa i umiejętności politycznych, lub filozofi­
cznym w c. k. Uniwersytetach państwowych, 
ogłasza o. k. Namiestnictwo konkurs z termi­
nem do wnoszenia podań do 1 stycznia 1908. 
Ubiegający się o te stypendya winni wnieśó pz-zed 
upływem terminu konkursowego na ręce grona 
profesorów właściwego wydziału do c. k. Na­
miestnictwa podania, zaopatrzone w metrykę uro- 
dzenia, świadectwa szkolne, oraz w dowody fre- 
kwencyi i i aplikacji co do nauk, jakoteż w 
świadectwa ubóstwa, stwierdzające dokładnie ich 
stosunki rodzinne i majątkowe.

O tw arcie now ej k u ch n i ludow ej.
Dziś o godzinie 11 przed południem odbyło się 
poświęcenie nowej kuchni ludowej dla ubogich, 
pozostających pod opieką miejskiego wydziału 
dobroczynności publicznej, a założonej z inieya- 
tywy tegoż wydziału przez katolicki Związek 
kobiet polskich. Kuchnia ta mieści się w po­
dwórzu domu przy ul. Pańskiej 1. 8.

Obiady po 28 h. za całą, i po 16 h. za 
małą porcyę, złożone z zupy, mięsa, jarzyny i 
chleba, wydaje kuchnia ta od godziny 12 do 
pół do 2 w południe. Pierwszeństwo mają do 
nich ci, którzy otrzymują bony obiadowe od 
okręgowych komisyj opieki nad ubogimi. Zwią­
zek jednak wydaje także obiady za gotówkę; 
można je spożywać w lokalu „kuchni ludowej", 
lub zabierać do swoich naczyń do domu.

W akcie poświęcenia i otwarcia tej no­
wej pożytecznej instytucyi dobroczynnej ucze­
stniczyli : prezydent miasta p. Ciuchciński z 
gronem radnych, imieniem miejskiej sekcyi do­
broczynności, szef biura dobroczynności radca 
magistratu p. Aleksander Ostrowski, oraz w li­
cznym komplecie wydział „Związku katolickiego 
kobiet polskich".

Prezydent Ciuchciński w-gorących słowach 
podziękował paniom ze Związku za serdeczne 
zajęcie się rychłem wprowadzeniem w życie tej 
kuchni. Przy wydawaniu obiadów będą czynne 
codziennie dwie panie ze Związku. Na dziś przy­
gotowano 50 porcyj obiadów, kuchnia przyspo­
sobiona jest jednak na znacznie większą ilość 
obiadów. Gmina ponosi koszta urządzenia ku­
chni w kwocie 700 koron i lokalu w kwocie 
800 koron.

#  Now e prace p lan tacy jn e . Na rok
przyszły w dziedzinie prac plantacyjnych we 
Lwowie projektowane jest dalsze zalesienie i 
wycinanie ścieżek w parku na Żelaznej Wodzie, 
jakoteż dalsze urządzanie i upiększanie parku 
Łyczakowskiego. Kosztem tysiąca koron sprawio­
ne będą nowe ławki do ogrodów i parków 
miejskich. Drobnym zasiłkiem przyczyni się też 
gmina naszego miasta, jako właścielka brzu- 
ehowickioh lasów, do utrzymania porządku par­
ku w Brzuchowieach. Wreszcie wykonane bę­
dzie dokoła skweru, otaczającego kolumnę Mi­
ckiewicza, ogrodzenie sztachetkami, podobne do 
ogrodzenia sąsiedniej studni ze statuą Matki 
Boskiej.

x t  Bazar u a  p l. K rakow skim , będący 
siedzibą licznych handlarzy mięsa, wiktuałów 
i towarów bławatnych, jest już mocno zniszczo­
ny. Komisye fachowe zwiedzały go w ostatnich 
czasach kilkakrotnie, gdy miano rozwiązać pro­
blem centralnej hali targowej lub hal dzielni­
cowych. Panuje przekonanie, że bazaru tego nie 
da się już długo utrzymać. Ponieważ jednak 
panują tam stosunki zdrowotne nie najlepsze; 
więc postanowiono przeprowadzić tam bodaj naj­
ważniejsze melioracye, a głównie zrekonstruo­
wać miejsca ustępowe, wymienić zniszczone 
drzwi i dać nową podłogę w całym bazarze.

ź± R eform a czyszczen ia  m . Lwowa. 
Według świeżo wygotowanego przez miejski 
Urząd budowniczy projektu reformy czyszczenia 
ulic i placów miasta Lwowa, naczelne kiero­
wnictwo czyszczenia miasta spoczywać ma w 
rękach jednego inżyniera, który sprawowałby 
zwierzebniezą władzę nad robotnikami uliczny­
mi, „wózkarzami", nad furmanami, nad tabo­
rem zaprzęgów. Inżynier ten sprawowałby nad­
to nadzór naczelny nad warstatami i magazy­
nami i wykonywałby niespodzianą kontrolę 
nad robotami w mieście.

Całe miasto ma być podzielone na pięć 
okręgów, odpowiadających mniej więcej pięciu 
dzielnicom administracyjnym. W każdym okręgu 
ma być osobna strażnica czyszczenia z mie­
szkaniem dozorcy, stajnią na 17 par koni, ma­
gazynami na narzędzia, szopami na wozy i z 
mieszkaniami dla 17 furmanów. Strażnice te 
mieściłyby s ię : przy placu Cłowym w dawnej 
strażnicy ogniowej, w starej rzeźni, na obecnym 
dworcu budowniczym przy ul. Zielonej, w realno­
ści dawniej Kamińskich ua Żelaznej Wodzie i 
w dzielnicy gródeckiej. Centralny zarząd mógł­
by się na razie mieścić także na dworcu budo­
wniczym; tam byłoby mieszkanie kierownika, 
gdyż ten musiałby pilnować warstatów i ma­
gazynów i kontrolować między 5 a 7 rano ro­
bót, wykonanych w mieście porą nocną, a nad­
to w ciągu dnia kontrolować wyrywkowo skra­
planie ulic i pracę wózkarzy. Nadto mieliby w 
zarządzie centralnym przydzielane sobie funkeye 
dwaj kontrolorzy nocnych robót, pisarz i ko­
niuszy.

Dozorcy na okręgach obowiązani będą do­
zorować i zarządzać pod osobistą odpowiedzial­
nością wszystkiem, co dotyczy czyszczenia mia­
sta w ich okręgu, zdawać codziennie raport 
kierującemu inżynierowi, utrzymywać w stanie na­
leżytym inwentarz żywy i martwy, wreszcie 
wykonywać kontrolę nad stróżami domów co 
do czystości i skrapiania chodników.

Oo do sposobu czyszczenia miasta zawie­
ra wspomniany projekt dwie szczególnie zalety, 
a to : że przed czyszczeniem z kurzu i śmiecia 
ulice mają być skrapiane, oraz, że czyszczenie 
ma się odbywać zapomoeą szczotek maszyno­
wych, wykonujących tę czynność szybciej, a 
przytem taniej.

Czyszczenie miasta odbywać się ma od 
godziny 10 wieczorem do 7 rano. Oprócz pracy 
nocnej szczotkami, będą po ulicach poustawiani 
t. zw. wózkarze, celem zmiatania odchodów 
końskich i odpadków, porzuconych przez pu­
bliczność.

Za pracę nocną przewiduje projekt pod­
wyższenie robocizny tak dla ludzi, pełniących 
funkeye na ulicach, jakoteż i dla furmanów.

Koszta tak zreformowanego czyszczenia 
miasta podane są w 2 alternatywach: Pierwsza 
obejmuje czyszczenie śródmieścia i dróg doja­
zdowych codziennie, bocznic co 2 dni, a odle­
głych i mało uczęszczanych co 3 dni; druga 
zaś przewiduje czyszczenie bocznic tylko co 
trzeci dzień, odległych zaś raz na tydzień. W 
pierwszym wypadku potrzeba 531.000 K. na 
robociznę, a na sprawienie inwentarza jedno­
razowo 1.44.000 K.; w drugim wypadku 434.000 
K. na robociznę i 104.000 K. na inwentarz, 
czyli najmniej 538.000 K. Magistrat, pragnąc 
„powiązać Końce" budżetu , uchwalił tylko
406.000 K. na robociznę i zaledwie 82.000 K. 
na inwentarz, pozostawiając Beprezentacyi miej­
skiej, a w szczególności komisyi budżetowej 
znalezienie sposobu pokrycia dla brakujących
100.000 K.

— Z Tow. h isto ry czn eg o . Zebranie 
miesięczne odbędzie się w poniedziałek, d. 25
b. m., .o godzinie 6 wieczorem w sali VII. Uni­
wersytetu (ul. św. Mikołaja 4, I. piętro). Po­
rządek dzienny: Prof. dr. Ludwik Pinkel: „Ma- 
teryały do Zygmunta Starego". Sprawozdanie 
z podróży archiwalnej.

— E gzam in  k w alifik acyjn y  na nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych przed lwow­
ską komisyą egzaminacyjną zdali:

Banach Antoni, Budzyński Stanisław, Oze- 
kałowski Dominik (z odzn.), Denys Antoni, Fe- 
łendysz Bazyli, Gołębiowski Władysław, Goni- 
czewski Stanisław, Haba Franciszek, Hawrych 
Budolf, Hołubowski Jan  (z odzn.), Isterewicz 
Aleksander (z odzn.), Iwanicki Jan, Koszuliń- 
ski Korneli, Kubicki Józef, Lewicki Jan, Li- 
szczyna Jan, Majewski Ludwik (z odzn.), Ma- 
ryniak Michał, Michałowski Leon, Moroz Miko­
łaj, Partykiewicz Julian, Pawluk Antoni, Pa- 
wluk Teodor, Poźniak Antoni (z odzn.), Proko­
powicz Klemens, Prus Filip, Eogalski Włodzi­
mierz, Eogosz Kazimierz (z odzn.), Sankiewicz 
Mieczysław, Semkowicz Dymitr, Śliwiński Zy­
gmunt (z odzn.), Słobodzian Jan, Sokoliński 
Jan, Stedko Aleksy, Stełmaszczuk Daniel (z odzn.),
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Striłecki Jan, Szczerbaty Teodor, Szerstyło Jan, 
Walaszek Piotr, Willer Izak, Zacharjasiewicz 
Julian, Zakrzewski Jan, Zawadowicz Jan.

Adamczyk Franciszka, Albrecht Marya, 
Aliśkiewicz Anna, Baraniecka Leonarda, Beł- 
towska Marya, Bełtowska Stanisława, Białkow­
ska Julia, Biberowicz Natalia, Bieykowska Zofia, 
Bochnig Joanna, Borzęcka Marya, Chmielocka 
Julia (z odzn.), Ciupka Franciszka, Czarkow­
ska Jadwiga, Dcmczyszyn Zofia (z odzn.), Du- 
szykowa Franciszka, Dyaków Zofia, Folcik Kry­
styna, Freudenberger Tekla, Fudakowska Julia 
(z odzn.), Gribas Aniela, Gibas Ludmiła, Gro­
to wska Jadwiga, Hodoly Zofia, Hoszowska Fran­
ciszka (z odzn.), Hrazdilek Stanisława, Hruzik 
Aleksandra, Jakubowicz Stanisława, JanelliW i- 
ktorya (z odzn.), Januszkiewicz Walentyna 
(z odzn.), Jasiewicz Kazimiera, Jaworska Ma­
rya (z odzn.), Jęclokiewiez Helena (z odzn.), 
Jurczak Marya, Kaliniewiezowa Celina, Kamiń­
ska Helena, Kiekisz Marya, Klcniewska Wanda 
(z odzn.), Kluss Jadwiga, Komarnioka Broni­
sława, Kołuba Helena, Kowalska Anna, Kropil- 
nicka Natalia, Krug Michalina, Kumięga Kazi­
miera (z odzn.), Kuzyk Izabela, Kwapińska He­
lena, Lenduszko Henryka, Lesser Kazimiera, 
Ludkiewicz Wanda (z odzn.), Ludwikowska Ka­
zimiera, Ławrów Eugenia, Łączkowska Jadwiga, 
Łukaszewska Julia (z odzn.), Machniewicz Ka­
zimiera, Marczyńska Rozalia, Marszałek Marya, 
Mielniczuk Wiktorya, Mielnik Franciszka, Mo­
mot Antonina, Mospaniuk Olga, Mościsker Chaje 
(z odzn), Ostrowska Walentyna, Papara Marya, 
Partykiewiczowa Michalina, Peltz Stefania, Pla- 
tzer Karolina, Podgórska Wal»rya, Poest Marya, 
Pryhoda Olga, Przestalska Henryka, Rąp F ran­
ciszka, Rech Stanisława, Robakowska Julia, 
Rogowska Marya, Rossner Eugenia (z odzn.), 
Rudnicka Helena, Sachryn Zofia, Sawczak Ma­
rya, Semenowicz Julia, Siarkiewicz Marya, Skwa- 
recka Władysława, Smólska W awrzyna, Sojka 
Zofia (z odzn.), Speidel Helena, Stefanus Marya, 
Stepan Stanisława, Szalay Walerya, Szczerbiń- 
ska W ładysława, Szczudłowska Jadwiga, Szu- 
łowska Helena, Tullis Agnieszka, Turska Eli- 
gia (z odzn.), Turzańska Bronisława, Wierzbi­
cka Bronisława, Winnicka Katarzyna, Wojtowicz 
Helena, Wróbel Marya, Zabłotna Marya, Zającz­
kowska Franciszka, Zbarańska Michalina, Żu­
kowska Helena.

Egzamin do szkół wydziałowych zda li: 
z I. grupy: Dziadek Piotr, Jankowski Włady­
sław, Japoł Franciszek, Różycki Stefan, Woja- 
kowski Michał, Andrichowiez Antonina, Biało- 
skórska Innocenta, Bryda Alfreda (z odzn.), Cio- 
roch Kamila, Czyżewska Helena, Kalmus Marya, 
Knorek Magdalena (z odzn)., Nowożeniuk Mar­
cela, Pawlik Klementyna (z odzn.), Piterowa 
Marya, Poturaj Antonina, Raś Marya, Rawska 
Antonina, Samborska Józefa (z odzn.), Szymek 
Matylda (z odzn.), Tarnawska Katarzyna, Wój­
cik Helena (z odzn.), Zawadzka Joanna;

z n .  grupy; Stangenberg Karol (z odzn.), 
Stefanów Maryan, Dobrowolska Marya, Muller 
Marya (z odzn.), Praschil Helena, Reutt Marya, 
Weidner Romana (z odzn.);

z III. grupy: Donnersberg Kazimierz, Ko­
morowski Jan, Aleksandrowicz Jadwiga (z odzn.), 
Bajewska Franciszka, Blumer Marya, Górska 
Marya, Krynicka Bronisława, Rataj Auna (z od­
znaczeniem), Sakowska Anna, Stolba Zofia, Wol­
ska Zofia (z odzn.).

— Sanna wc L w ow ie. Wczoraj wie­
czorem pojawiły się na ulicach Lwowa pierw­
sze sanki.

— Z »Sok oła-M acierzy« . W 23 ro-
eznicę wprowadzenia się do gmachu urządza 
polskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół-Ma- 
cierz“ w dniu 1 grudnia b. r. uroczysty wie­
czór muzykalno-deklamacyjny, połączony z ćwi­
czeniami gimnastycznemu obejmująccmi: ćwicze­
nia laskami w takt krakowiaków i mazurków, 
ćwiczenia pań, oraz igrzyska olimpijskie (obra­
zy marmurowe). Zaproszenia i bilety wstępu do 
nabycia w kancelaryi Sokoła.

— O gólną uw agę , zwłaszcza dzieci, 
zwraca okno wystawowe sklepu z bielizną p. 
Bayera, który uprzejmie raczył dla dobrego celu 
pozwolić na umieszczenie lalek przeznaczonych 
na sprzedaż na cel dobroczynny dla biednych 
sierotek. Lalki ubrane śliezuie przez ofiarne 
panie, stylowo wykończone w najdrobniejszych 
szczegółach, zachwycają malutkie kobietki. Po 
za temi barwnemu lalkami” widzi się oczami 
duszy blade, głodne dzieci, na rzecz których 
urządzono sprzedaż tych lalek — dlatego To­
warzystwo św. Salomei prosi gorąco o wstąpie­
nie do sklepu p. Bayera i zakupywanie tych 
lalek, z czego będą mieć korzyść sierotki zo­
stające pod opieką tego Towarzystwa.

— Ślub panny Stefanii Dziwińskiej, córki 
dr. Plaeyda Dziwińskiego i Heleny z Kaspar- 
ków, z p. Janem Augustakiem, synem Włodzi­
mierza i ś. p. Emilii z Asłanów, odbył się dziś 
o godzinie 11 przed południem w kościele 00. 
Bernardynów.

— Straszna nędza. Dla Tekli Jawor­
skiej, wdowy po wychodźcy z Królestwa Pol­
skiego i oficyaliście prywatnym, złożyły w ad­
m inistracji G azety Lwowskiej pp. R. i N. Ho- 
rodyskie z Żabiniec 8 K.

A  Z gubiono: w ul. Łyczakowskiej pu­
lares, zawierający 12 K., a w ulicy Hetmańskiej 
pulares z kwotą 118 K.

A  Z n a lez io n o : w restauraeyi Stadtmiil- 
le ra  czarny pulares, zawierający 38 h., 1 ko­
piejkę i 4 fotografie.

A  D ezerter. Komenda 95 p. p. zawia­
domiła tutejszą policyę, że onegdaj zbiegł z ko­
szar szeregowiec Dmytro Dmytrowski.

A  U m ysłow o chorą Rózię Beinową, 
która w ulicy Karola Ludwika wyprawiła wczo­
raj wieczorem wielką awanturę, oddała policja 
w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  B łąkającego się  po ulicach miasta 
10-letniego Wasyla Iwanciowa, syna szewca w 
Turkołach, przytrzymała wczoraj polieya. Chło­
piec podał, iż przybył do Lwowa za zarobkiem.

A  Z n ik ł bez śladu . Uczeń VII. klasy 
szkoły realnej Emil Eigner, wyszedłszy jeszcze 
przed tygodniem z domu swych rodziców, znikł 
od tego czasu bez śladu.

Eigner jest brunet, średniego wzrostu i 
ma na głowie znak, pochodzący ze skaleczenia.

A  K ronika p o licy jn a . Do mieszkania 
p. Romana Łuczkiewicza przy ul. Kaleczej 1. 2 
dostał się wczoraj po południu jakiś złodziej i 
skradł ubranie marynarkowe, zarzutkę i pościel 
z łóżka.

Na placu Krakowskim przytrzymano wczo­
raj notowanego złodzieja Izaaka Wachsa na 
kradzieży kieszonkowej. Oddano go do aresztów 
policyjnych.

W gmachu hr. Skarbka przytrzymano 
wczoraj notowanego złodzieja Józefa Klimkowi- 
cza, który uciekając ze skradzioną garderobą, 
skrył się tam przed ścigającym go stójkowym.

— Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Karolina Kiczekowa, w 78 roku życia; — 
Rozalia z Paprockich Podniała, w 26 roku 
życia;

w Krakowie, Marya z Boryłów Małecka, 
żona inspektora zarządu plantacyj i ogrodów 
miejskich w Krakowie, w 52 roku życia.

— Dwa w yrok i śm ierc i. Sad przysię­
głych w Suczawie skazał w tych dniach na 
karę śmierci przez powieszenie dwóch włościan: 
Iwana Kaszwana i Grzegorza Erhana za zbro­
dnię rabunkowego morderstwa, dokonanego na 
osobie karczmarza w Suju ad  Warna.

— W biurze krajowego instruktora 
Ogrodnictwa (Kraków — Półwsie Zwierzy­
nieckie 1. 97) poza innymi wywiadami ogrodni­
czymi, wyłożone są także wykazy wakujących 
posad ogrodniczych, jak i lista ogrodników po­
szukujących posad. Wszelkie wywiady, porady 
i t. p. pomoc są bezpłatne.

Strony zasięgać mogą wiadomości pise­
mnie lub ustnie w godzinach między 9 a 11 
rano z wyjątkiem świąt i niedziel.

— Zapis, Na założenie średniej szkoły 
rolniczej w granicach gubernii piotrkowskiej 
zapisał ś. p. Seweryn Miniszewski z Witowa,
41.000 K.

— P rzed  Izbą karną w Stargard roz­
pocznie się dnia 3 grudnia proces przeciwko 9 
księżom i redaktorowi Pielgrzym a, p. Formań- 
skiemu, oskrżonym o wzywanie do nieposzano- 
wania ustaw.

— (D) Zam ek w B ari, jak  piszą nam 
z Rzymu — do którego przywiązane jest wspo­
mnienie królowej polskiej, żony Zygmunta I., 
Bony Sforza, przeznaczony został na przeróbkę, 
skutkiem której właściwie historyczna pamiątka 
ta zmieni zupełnie charakter i przestanie istnieć. 
Zamek pamiętający jeszcze średnie wieki, w o- 
statnich czasach był w zupełnem opuszczeniu, 
pomimo, że oddawna przeznaczony był na wię­
zienie karne. W obec walących się baszt i mu­
rów, Towarzystwa historyczne opiekujące się 
zabytkami Apulii, upominały się o restauraeyę 
zamku, tymczasem rząd włoski postanowił te­
raz przebudować cały zamek z przeznaczeniem, 
jakie m iał dotąd, t. j. na więzienie i z zasto­
sowaniem go do dzisiejszych wymagań. Zdaje 
się, że już w ciągu przyszłego lata rozpocznie 
się rozbiórka. W zamku tym zakończyła życie 
królowa Bona Sforza, w listopadzie 1557 roku, 
t. j. w półtora roku po przybyciu z Polski do 
Włoch. Umarła na rękach swego generalnego 
rządcy Pappacody. Na rok przedtem otrzymała 
była od Filipa II. pałac Sanseverino w Nea­
polu i rezydencję Poggioreale pod Neapolem 
w dożywotnią używalność. W zamku w Bari 
mieszkała również jej matka Izabela Aragońska.

— Bom ba W sk lep ie . Z Warszawy do­
noszą : Przedwczoraj wieczorem wszedł do skle­
pu krawieckiego p. Hipolita Wierzbickiego przy 
pi. Aleksandra jakiś nieznany, gołowąsy i licho 
odziany młodzieniec i rzucił w stronę lady skle­
powej bombę. Właściciel sklepu zdołał się wczas 
jeszcze schronić do pracowni i wyszedł bez 
szwanku. Natomiast dla sklepu jego wybuch 
był straszny: ogromna dziura w podłodze, całe 
urządzenie sklepowe zniszczone. Spadająca szy­
ba wystawowa pokaleczyła bardzo ciężko prze­
chodzącego właśnie obok Iwana Kodasowa, 
nauczyciela w szkole głuchoniemych. Sprawca 
zbiegł. P. Wierzbicki nie domyśla się nawet, 
co mogło być przyczyną zamachu.

— D om  p o lsk i w T yflisie . W ubie­
głym tygodniu — jak  donoszą z Tyflisu — 
otwarto tam Dom polski z salą do zabaw i 
odczytów, biblioteką i t. d.

— R epresye prasow e w W iln ie .
Z Wilna donoszą o licznych aktach represji, 
jakie spadły w ostatnich dniach na tamtejsze

wydawnictwa i drukarnie. Zaczęło się to od 
skonfiskowania dwóch numerów D ziennika W i­
leńskiego i K u ryera  Liteiuskiego, oraz opie­
czętowania drukarni, w której był drukowany 
tygodnik popularno-naukowy Wiedza, skutkiem 
czego numer tego pisma nie mógł wyjść. W kil­
ka dni potem, z rozporządzenia wyższej admi- 
uistracyi, polieya zamknęła drukarnię, w której 
był drukowany D ziennik  W ileński. W tej sa­
mej drukarni skonfiskowauy był uprzednio 
przez policyę nakład wierszy p. M. Dowojuy- 
Sylwestrowicza pod tytułem : „Litwa do Białej- 
ru si“. Znaleziono tylko jeden egzemplarz ko­
rekty, gdyż zdołano wydrukować zaledwo 12 
egzemplarzy dla komitetu cenzury w zamiarze 
drukowania reszty dopiero wówczas, gdyby cen­
zura nie stawiała przeszkód. W innej znowu 
drukarni „Zniez“ przy ul. Świętojańskiej skon­
fiskowano cały nakład broszury p. t. „Caveat 
Populus Polonus" w ilości 3 tysięcy egz. Na 
redaktora gazety litewskiej „Vilniaus Źinios", 
p. Wilejszisa, nałożono karę 300 rb. za wy­
drukowanie artykułu p. t. „Vilniaus wyskupo 
Roppo prasalinimas" (Usunięcie biskupa Roppa).

Kromka zagraniczna.
* D e m o n s t r a c j e  s t u d e n t ó w .  Z Bar­

celony telegrafują: Słuchacze farmacyi urządzili 
wczoraj demonstrację i nie dopuścili do Uni­
wersytetu innych słuchaczy. Uniwersytet i szko­
ły średnie były wczoraj zamknięte. W kilku 
miejscach przyszło do bójek. Dziś Uniwersytet 
będzie otwarty pod osłoną policyi.

* T r z ę s i e n i e  z i e mi .  Z Reggio di Ca- 
labria donoszą; Wczoraj rano o godz. 3 pono­
wiło się trzęsienie ziemi w miejscowościach, 
kilkakrotnie przez nie nawiedzonych; to samo 
o godz. 3 min. 35 po południu. Ludność opa­
nowała panika. Deszcz leje strumieniami.

* R a b u n k o w y  n a p a d  n a  p o c i ą g .  
Z Etampes donoszą: Trzy indywidua podczas 
jazdy pociągu ekspresowego z Tuluzy dały sy­
gnał alarmowy. Gdy pociąg zatrzymano, a słu­
żba pociągu pospieszyła do wagonu, z którego 
dano sygnał, indywidua owe napadły na wa­
gon pakunkowy, w którym znajdowały się war­
tościowe posyłki i zrabowały go. Konduktora 
prowadzącego pociąg i naczelnika wagonu pa­
kunkowego raniły strzałami rewolwerowymi, 
poczem uciekły.

* S t r e j k  k o l e j o w y .  Z Kalkuty dono­
szą : Wskutek wybuchu strejku na wschodnio 
indyjskiej kolei, w miejscowości Asansol zostało 
na stacji przeszło 6000 podróżnych. W Kal­
kucie odczuwać się daje brak węgla.

* T r z ę s i e n i e  z i e mi .  Wczoraj o 6 
wieczorem nastąpiło silne trzęsienie ziemi w 
Ferruzza.no, Braucaleone i innych pobliskich 
miejscowościach. Wśród ludności zapanował po­
płoch, mieszkańcy uciekli na pole.

* N o w y  p a n c e r n i k  j a p o ń s k i .  Z 
Tokio telegrafują; Nowy pancernik „Ibuki" 
spuszczono one.gdaj na wodę. Cały okręt zbu­
dowany jest z materyału, wyrobionego wyłącznie 
w Japonii.

flSajątek za piękność.

Kobieta, pragnąca koniecznie być piękną 
lub przynajmniej poprawić najbardziej szpecące 
ją  błędy matki przyrody, potrzebuje w dzisiej­
szych czasach mieć tylko dobrze wypchaną 
portmonetkę. Od chwili bowiem, gdy lekarze, 
zwła»zeza amerykańscy, przekonali się, że na 
kulturze piękności kobiecej można zarobić bar­
dzo grubo, liczba środków upiększających tak 
się wzmogła, iż urzeczywistnia się niemal baj­
ka o owym młynie zaczarowanym, do którego 
wędrowały staruszki, aby wyjść z niego piękne 
i odmłodzone.

Kto może zdobyć się dzisiaj w Ameryce 
na wydanie kilku tysięcy dolarów dla odmło­
dzenia twarzy, temu nie trudno dopiąć usunię­
cia z niej oznak nadchodzącej starości, jak fałdów 
i zmarszczek, opuszczonych kątów ust i po­
dwójnego podbródka.

W Stanach Zjednoczonych istnieje cały 
legion lekarzy, podejmujących się tego rodzaju 
operacyi. Zasadza się ona na umiejętnem wy­
cięciu z głowy, trochę powyżej czoła, między 
włosami, podłużnego paska skóry. Zszycie tej 
rany wywołuje podciągnięcie skóry na twarzy, 
a fałdy i zmarszczki znikają zupełnie po ukoń­
czeniu kuraeyi, trwającej zwykle kilka mie­
sięcy.

Tatuowanie policzków na różowo jest in­
nym środkiem upiększenia twarzy kobiet, od­
znaczających się cerą biada i niezdrową. Ope­
racja  ta wymaga wielkiej zręczności i dobrego 
smaku operatora, przesada bowiem w zabar­
wieniu, lub rozkład jego nieumiejętny zeszpecić 
może twarz, zamiast ją  upiększyć. Nie dziw 
tedy, że taki malarz twarzy żąda za swą pracę 
zwykle do 1.000 dolarów.

Daleko taniej, bo tylko 50 do 75 dola­
rów, kosztuje wytatuowanie artystyczne brwi 
brakujących. Naśladownictwo natury jest przy- 
tem tak łudzące, że trzeba przypatrzeć się bar­
dzo z bliska i uważnie, aby spostrzedz, iż owe 
piękne, ślicznie zarysowrane brwi nie są dzie­
łem matki przyrody. Przez tatuowanie zastąpić

też można brak rzęs i nadawać powiekom cień, 
uwydatniający piękność oczu, operacya ta 
wszakże jako bardziej delikatna i skomplik0" 
wana, kosztuje już setki dolarów.

Ostatnimi czasy lekarze-kosmetycy za­
stosowali na szeroką skalę metodę lekarza wi®' 
deńskiego, Geisunego, wypełniania braków twa­
rzy przez zastrzykiwanie podskórne parafiny 1 
innyeh preparatów specyalnyeli. Pod tym wzglę­
dem, a zwłaszcza co do usuwania fałdów, zmar­
szczek i nierówności skóry, osiągnęli oni wy­
niki znakomite, pobierają zaś za swą pracę 
20 do 120 dolarów.

Woreczki pod oczami i fałdy nad nieffli 
usuwa chirurgia bardzo łatwo. Małe nacięcie 
i usuuięcie kawałka skóry wystarcza dla zara­
dzenia złemu.

Także zalotno dołeezki na twarzy prze­
stały być dzisiaj rzadkością wśród p iękności 
amerykańskich. Lekarz specjalista piękności ko­
biecej podejmuje się sztucznego ich wywołania 
drogą operacyjną. Bagatelka ta kosztuje od 
120 do 250 dolarów i wymaga czasu, oraz cier­
pliwości.

Znacznie kosztowniejszem jest odnawianie 
o pierzchłego lub szorstkiego naskórka twarzy 
przez usunięcie go i wytworzenie nowego za 
pomocą rozmaitych przyrządów i środków ko­
smetycznych.

Nieforemne, garbate lub płaskie nosy 
mogą być na życzenie pacyentów zreformowane 
zupełnie, ponieważ jednak jest to operacya dość 
trudna i nie zawsze osiąga wyniki pożądane, 
lekarze więc specjaliści zabierają się do niej 
nie bardzo ehetnio.

Łatwiej już zbliżyć do głowy uszy od­
stające lub zmniejszyć zbyt duże przez wycię­
cie części muszli usznej, ale i to kosztuje kil­
kaset dolarów. Operacyi tych wszelako dokony­
wa się rzadko, panie bowiem wolą stosować 
metodę głośnej Cleo de Merode i zakrywać brzyd­
kie uszy włosami.

Bądź co bądź i bez tej operacyi starzeją­
ca się piękność wyda z łatwością 5 do 10.000 
dolarów, jeżeli chce utrzymać, pomimo lat, pię­
kność swą wiosenną.

1  m u zyk i. Ostatni tydzień operowy przy 
niósł nam dwa sympatyczne wznowienia. „Ma- 
non" wykonano w obsadzie dawniejszej z do­
skonałą p. Bolmss, pp.: Diannim, Ludwigiem, 
Mossoczym i Okońskim, w „Oneginie" zaś mie­
liśmy trzy zmiany. Rzetelny sukces odniosła 
panna Lachowska, jako Olga. Młoda śpiewa­
czka znalazła w tej partyi wcale wdzięczne pole 
do wykazania pięknych zalet swego mezzo - so­
pranu. Poruszała się przyteui zgrabnie i już 
z pewną swobodą, co pozwala przypuszczać, że 
niebawem sięgnąć będzie mogła po partye wię­
kszo. Przyzwoicie wywiązała się p. Markówna 
z roli Filipiewny, leżącej dobrze jej w głosie. 
Więcej uwagi radziłbym zwrócić na tony dolne, 
które obecnie „wiszą w powietrzu" czyli, że 
nie są należycie oparte. P. Miłosza śpiewając 
kuplety Triąueta wymawia fatalnie po francu­
sku. Z dawnych przedstawicieli, jak zwykle, 
sukces odnieśli pp.: Okoński, Bohuss i Dianni, 
Mossoczy i Kasprowiczowa. Chóry i ustępy ze­
społowe w „Manon" wypadły bardzo nieszcze­
gólnie, natomiast w „Oneginie" poprawnie. — 
Orkiestra spełniła swe zadanie sumiennie. (db.)

Z m uzycznej literatury* (Praktyczna 
szkoła gry na mandolinie. Opracował Alfred 
Plohn. Cena kor. 3, tegoż : Praktyczna szkoła 
gry na gitarze, Cena kor. 3. Kraków. Nakła­
dem A. Piwarskiego i Ski.).

Amatorowie muzyki ładnej i lekkiej, od­
powiedniej na nocne serenady pod oknami „uko­
chanej", powinni być szczerze zadowoleni z 
pracy p. Plohna. Wydane świeżo szkoły pra­
ktyczne na mandolinę i gitarę wprowadzą ich 
bez wielkich wysiłków do poznania tajników 
gry na tych instrumentach, których brzęcze­
niem zdobywać będą mogli serca upatrzonych 
ideałów. Staranne opracowanie z wyjaśnieniami 
w języku polskim a wreszcie nader przystępna 
cena (niższa bezporównania od podobnych wy­
dań niemieckich) będzie zachętą dla miłośni­
ków tej muzyki popularnej, by w razie potrze­
by korzystali wyłącznie z nowego wydawni­
ctwa. (db.)

W ieczór sonatow y H enryka M elcera  
i  W acław a K ochańsk iego  odbędzie się we 
wtorek, dnia 3 grudnia w sali Domu narodne- 
go. Na program wieczorku składają się sonaty: 
Brahmsa, Melcera i Griega. Bilety nabywać mo­
żna w składach nut pp. Zadurowicza i Poło- 
nieckiego.

N ow y m iesięczn ik . Z dniem 1. stycznia 
1908 r. rozpocznie wychodzić w naszem mie­
ście, nakładem Towarzystwa wydawniczego, 
Ateneum  Polskie. Na szpaltach jego znajdą się 
prace twórcze, krytyczne oraz informacyjne, 
przedewszystkiem z dziedziny sztuki, literatury, 
nauki i spraw społecznych. Szczegółowy pro­
spekt Ateneum  ukaże się niebawem.



5
Z F ilh a rm o n ii. W poniedziałek, dnia 

' g r udn i a  b. r., odbędzie się koncert Łucyi 
eidt, nadwornej śpiewaczki Opery wiedeń-

^epertuar Teatru M iejskiego we Lwowie,

Dziś, w sobotę, o godz. 3 po południu, dla 
młodzieży szkolnej: „Zbójcy" tragedya w 5 
aktach Pr. Schillera; z p. Żelazowskim w roli 
Franciszka Moora.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
Po raz 54, „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach Pr. Lehara, z panią Miłowską.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 „Hal­
ka", opera w 4 aktach St. Moniuszki, debiut 
Andrzeja H-ajeka.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz trzeci, „Hamlet", tragedya w 5 
aktach Szekspira, z p. Adwentowiczem w tytu­
łowej roli.

W poniedziałek, po raz trzeci, „Kycerze 
północy", dramat w 4 aktach H. Ibsena, tłum. 
A- Wysocki.

We wtorek, po raz pierwszy w bież. se­
zonie, „Mignon", opera w 3 aktach A. Thoma- 
Sa, gościnny występ A. Dianniego. Inne partye 
^ k o n a ją  pp. Hendrichówna (Mignon), Szyma­
nowska (Filina), Lachowska (Fryderyk), Mos- 
soczy (Lotaryusz), Okoński (Laertes), Paszkow­
ski (Giarno).

We środę, po raz pierwszy, „Szkoła", 
sztuka współczesna w 4 aktach Z. Kaweckie­
go, z udziałem pp. Gostyńskiej, Otrembowej, 
Jankowskiej, Michnowskiej, Kybickiej, Pole­
skiej, Karszo, Rowińskiej, Adwentowicza, An- 
toniewskiego, Feldmana, Fiszera, Wostrowskie- 
go, Nowackiego, Kwiatkiewicza, Wysockiego, 
Szoberta. Jaworskiego, Berskiego, Klim onto wi­
szą, Kliszewskiego, Krzewińskiego, Dobrzańskie­
go, Kosińskiego, Walewskiego, Ruszczyca, Ra- 
sińskiego, Bieleckiego, Kęckiego, Eecheńskiego, 
Czakiego, Eatschki i innych.

We czwartek, po raz pierwszy w bież. 
sezonie, „Traviata“, opera w 4 aktach J. Ver- 
óiego, gościnny występ Ireny Bohuss i Augusta 
Ihanniego.

W  p ią tek , po raz d ru g i „S zk o ła" , sz tuka  
W spółczesna Z. K aw eckiego.

W  sobotę, o godz 3 po po łu d n iu  d la m ło ­
dzieży szkolnej „L ilia  W en ed a" , trag ed y a  w 3 
aktach Ju liu sz a  Słow ackiego, m uzyka W ład. 
żeleńskiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
i,Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha, gościnny występ Ire­
ny Bohuss i Augusta Dianniego.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu po raz szósty „Ich czworo", tragedya lu­
dzi głupich", w 3 aktach przez Gabryelę Za­
polska.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 55 „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach Pr. Lehara, z panią Schupp.

W poniedziałek, po raz trzeci „Szkoła", 
sztuka współczesna w 4 aktach Zygmunta Ka­
weckiego.

Dwudziestolecie „Eeha“.
Jednym  z pierwszych punktów progra­

mu w pracy około narodowego uświadom ie­
nia społeczeństwa jest bezsprzecznie szerze­
nie kultu rodzimej pieśni.

Pieśń rodzima, swojska nuta, dociera 
najłatw iej do serc maluczkich, najdosadniej 
przemawia do uczucia prostaczków. P ieśnia­
rze w pracy kulturalnej kroczą poniekąd w 
pierwszych szeregach, torując niejako drogę 
drukowanemu słowu.

Zrozumiały to najlepiej rozmaite Ge- 
sang-V ereiny , docierające w swej wędrówce 
„artystycznej" do najdalszych granicznych 
punktów niemieckiego osiedlenia, a jeśli tam 
odgrywa pieśń rodzima tak ważną rolę, o ile 
większem staje się jej znaczenie w naszem 
społeczeństwie, zwłaszcza we wschodniej po­
łaci naszego krajn.

To też jubileusz stowarzyszenia, które 
na sztandarze swoim wypisało hasło szerze­
nia kultu dla pieśni polskiej, staje się świę­
tem, którego nie godzi się pomijać milcze­
niem, lub suchą kronikarską wzmianką.

„Echo" rozpoczynało pracę swoją przed 
dwudziestu la ty  w trudnych bardzo w arun­
kach. W prawdzie zapał tworzy cuda, lecz 
brak najskrom niejszych choćby zasobów finan­
sowych krępow ał myśl każdą, staw ał w po­
przek najpiękniejszym  projektom i zamiarom.

Mimo to grono młodych zapaleńców 
z p. M. J . E ontaną na czele, nie upadało 
na duchu: S tatut „Echa" zatwierdziło c. k. 
Nam iestnictwo, nuty przepisywano po no­
cach, głosów pięknych i świeżych było w 
bród, znalazł się niezmordowany dyrygent 
w osobie p. M ieczysława Sołtysa, ktoś inny 
nabył na spłaty miesięczne stary  fortepian... 
i rozpoczęła się praca, zadźwięczała pieśń 
polska, której echa niosły w ichry po szero­
kich przestworzach kraju.

W r. 1890 w ita młode kółko śpiewa­
ckie u wstępu do wawelskiej krypty prochy 
największego wieszcza narodow ego; w trzy

lata  później wyrusza na pierwszą wycieczkę 
artystyczną po uzdrowiskach krajowych, prze­
znaczając lwią część z dochodu na fundusz 
Towarzystwa szkoły ludow ej; zdobywszy w 
roku następnym  skrom ną na razie subwen- 
syę krajową (wzrosła dzisiaj do 1.000 ko­
ron), z kolei miejską, rozpisuje pierwszy 
konkurs na utwory chóralne polskich kom­
pozytorów (z czasem nastąpiły konkursy 
drugi i trzeci), a gdy w r. 1896 obejmie 
kierownictwo „Echa" p. Jan  Gall, dosięgnie 
ono niebywałej wyżyny, zgromadzi pod ba­
tu tą  doskonałego koinpozytora-pieśniarza fa­
langę dobrych głosów, zdobędzie koncertom 
jego niesłabnące po dziś dzień uznanie.

„Echo" odbywa bezustanne wycieczki 
po kraju, a skoro zmieniły się stosunki za 
kordonem, dociera aż do Warszawy, przyj­
mowane i żegnane owacyjnie przez rozrze­
wnionych do głębi słuchaczów; staje zawsze 
do apelu na każde wezwanie doń zwrócone, 
uświetniając swyrn współudziałem wszystkie 
obchody narodow e; zyskuje sympatyę po­
wszechną w szerokich bardzo kołach naszego 
społeczeństwa.

Ju tro  też, na koncercie jubileuszowym, 
zapełni się sala „Sokoła" po brzegi, a wszyst­
kie dłonie złożą się do szczerego poklasku 
w podzięce za przeszłe zasługi wraz z gorą- 
cemi życzeniami na przyszłość.

Program  pięknego zaiste wieczoru jest 
następu jący :

1. Żeleński: a) Polonez, b) Krakowiak, 
c) Mazur — odegra orkiestra 15 p. p.

2. M iinchhejiner: „W starym  dworze", 
odśpiewa chór złożony z dawnych i obecnych 
członków „Eeba" z towarzyszeniem orkiestry.

3. a) Surzyński Miecz.: „Sztandary pol­
skie w Kremlu" utwór odznaczony zaszczy­
tn ie na konkursie „Echa" w r. 1907, odśpie­
wa chór „Echa" (solo p. Lustig).

b) Oyrbes W ład.: „Hej gromadą wasz- 
mościowie" polonez — utwór nagrodzony (II. 
nagroda) na konkursie; odśpiewa chór „Echa".

4. Nowowiejski F elik s: „Żałobny po­
chód Kościuszki na W awel", utwór nagrodzo­
ny na konkursie (I. nagroda) — odśpiewa 
chór „Echa".

5. a) Rudnicki M ary an : „Sam otna lim ­
ba", utwór odznaczony zaszczytnie na kon­
kursie — odśpiewa chór „Echa".

b) Cyrbes Wład.: „Taki sobie, ale swój", 
mazurek, utwór nagrodzony na konkursie (III. 
nagroda), odśpiewa chór „Echa".

6. Sołtysi Intermezzo z oratoryum p. t. 
„Śluby Jana  Kazimierza", odegra orkiestra 
15 p. p.

7. Nowowiejski F elik s: „W ieniec pieśni 
narodowych", utwór odznaczony zaszczytnie 
na konkursie — odśpiewa chór „Echa".

Do życzeń, przesyłanych „Echu" ze 
wszystkich stron krajn, przyłącza się sercem 
całem i nasza redakeya.

OSTATNIA POCZTA.
=  W iener Ztg. ogłasza obwieszczenie 

M inisterstw a rolnictw a w sprawie wydania 
nowych statutów p r zy  b o cz n e j R a d y d l a  
c h o w u  k o n i .

=  Z Budapesztu donoszą: K o m i s y  a 
s k a r b o w a  Sejmu węgierskiego uchw aliła 
jednogłośnie ustawę upełnom ocniającą w spra­
wie ugody.

D e p u l a c y a  k w o t o w a  przyjęła po 
dłuższej dyskusyi wniosek p. Szella, którego 
treści jednak nie podano do wiadomości.

Na wczorajszem zebraniu p a r t y  i n i e ­
z a w i s ł o ś c i  wygłosił br. Apponyi mowę, w 
której rzekł między in n ern i: Naród przecho­
dzi obecnie bardzo ciężkie godziny. Celem 
naszym jest oswobodzić kraj z dawnych 
nadużyć i poprowadzić go do lepszej przy­
szłości, a przedewszystkiem do samodzielno­
ści ekonomicznej. Form alne trudności są usu­
nięte, a teraz trzeba stworzyć podstawy 
m ateryalne. W ram ach możliwości prowadzi­
my właściwą politykę dla w yrównania sił 
między W ęgrami a Austcyą. W interesie u- 
gody musieliśmy ponieść ofiary, jednakże te­
raz jest droga wolna do urzeczywistnienia 
ekonomicznej samodzielności kraju w roku 
1917.

Poseł Jerzy  J  u s t h w ystąpił ze stron­
nictwa niezawisłości.

Poseł chorwacki P o t o c z n i a k ,  który 
z powodu dwukrotnego oporu przeciw zarzą­
dzeniom przewodniczącego Izby, został wy­
kluczony z 30 posiedzeń Izby, złożył swój 
m andat.

=  Kocln. Ztg. otrzym ała z Berlina 
następującą in form acyę: Zażądana w p r z e d ­
ł o ż e n i u  a n t i p o l s k i e m  snma przekracza 
kwotę 250 milionów marek. Liczba koloni­
stów osiadłych w ostatnim  roku była dwa 
razy większą, niż bezpośrednio po r. 1902, 
wskutek czego należało zażądać 250 milionów 
marek, gdyż wydatki wzrosły wyżej, niż 
oczekiwano. Do tego przyłącza się jeszcze to, 
że w ostatnich dwu latach przez przemianę 
obecnej niemieckiej własności włościańskiej 
we włości rentowe, w yniknęły nowe, wielkie

żądania, wymagające nowych środków. Dla­
tego należy oczekiwać, że w obecnym apelu 
rządu, podobnie jak  w r. 1902, zawarty bę­
dzie udział na zakupno domen i lasów. Środ­
ki, których domaga się rząd także i tym 
razem przez trw ale procentujące się składa­
nie pieniędzy państwowych, mogą "być po­
kryte jedynie przez zaciągnięcie pożyczki. 
Rychłe załatw ienie przedłożenia przez Sejm 
jest konieczne, gdyż komisya kolonizacyjna 
w yczerpała już swe środki.

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  po półrocznej prawie przerwie zebrał 
się wczoraj i załatw ił szereg sprawozdań ko- 
misyi petycyjnej.

— W s p r a w i e  n o m i n a c y i  p o l ­
s k i e g o  b i s k u p a  w C h i c a g o  piszą nam 
z Rzymu:

(D) W skutek krążących pogłosek o 
bliskiem zamianowaniu polskiego biskupa su- 
fragana w Chicago, zasięgnąłem  wiadomości 
w zarządzie Propagandy wiary, jako instytu- 
cyi, do której sprawy dotyczące Stanów Zje­
dnoczonych należą. Objaśniono m nie zatem, 
że dotąd nie otrzymano listy kandydatów na 
sufraganię w Chicago, w której to liczbie 
ma znajdować się miejscowy prałat, Polak. Jest 
też prawdopodobnem, że wobec różnych form al­
ności, jakich  załatw ienia wymaga czasu kilku 
miesięcy, propozycya zaraz nie nadejdzie. 
A skoroby Propaganda w ybrała kandydala pol­
skiego pochodzenia, w inna następnie, jak się 
dzieje w podobnych razach, zasięgnąć opinii 
delegata apostolskiego w W aszyngtonie. Wo­
bec tego, decyzya co do m ianowania pra ła ta  
Polaka biskupem w Chicago nie nastąpi chy­
ba przed wiosną. W każdym razie ks. arcy­
biskup W eber nie pojedzie już do Stanów 
Zjednoczonych i zostanie w Rzymie, gdzie, 
jak wiadomo, w stąpił do Zgrom adzenia OO. 
Zmartwychwstańców. Był on z początku kan­
dydatem  na biskupa sufragana w Chicago.

=  Z Rzymu donoszą: Obrońcy N a-
s i e g o  nie przybyli na onegdajszą rozprawę, 
wobec czego przewodniczący odroczył ją  do 
3 grudnia.

— Oficyalna depesza z Marokka dono­
si, że sułtan A h d u l  A z i s  kazał m inistrowi 
wojny wysłać 500 ludzi do Mazaganu celem 
odcięcia Mulej Hafida. Od tego ostatniego 
odstąpiły wszystkie m iasta portowe i oświad­
czyły się za Abdul Azisem.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 23 listopada. (Tel. p ry  w.). 

Zjazd delegatów okręgowego urzędu pośre­
dnictwa pracy odbył się wczoraj. Między in- 
nerni uchwalono, aby zarząd urzędu w swym 
zakresie poczynił odpowiednie przygotowa­
wcze kroki ze względu na dochodzące wie­
ści, że znaczna liczba polskich robotników 
wskutek przesilenia am erykańskiego opuszcza 
Stany Zjednoczone i wraca do ojczyzny.

Kraków , 23 listopada. (Teł. pry  to.). 
Dyrekcya policyi przytrzym ała w jednym  
z szynków Kazimierza P ierona , używającego 
także nazwiska „Ludwik Bąk", jednego z g łó­
wnych uczestników zasądzonej onegdaj spółki 
włamywaczy. Pochodzi on z Królestw a Pol­
skiego i był już k ilkakrotnie karany tu za 
kradzieże.

K raków , 23 listopada. (Tel. pryw .). 
Wczoraj wieczorem na torze kolejowym mię­
dzy Podgórzem a mostem na W iśle znale­
ziono zwłoki Stefana W róbla, starszego kon­
duktora kolejowego ze Lwowa. Wróbel po­
pełn ił samobójstwo.

Prognoza na ju tro .

W iedeń, 23 listopada. Prognoza na 24 
listopada. W G a l i cy i w s c h  o d n i  e j : Zmien­
nie, miejscami opady, tem peratura mało zmie­
niona, mgła.

T ryest, 23 listopada. Wczoraj wieczo­
rem odbyło się zgromadzenie, zwołane przez 
stronnictw o narodowo-liberalne i przez so- 
cyalistów, przy udziale 2.500 osób. Uchwa­
lono rezolucyę na rzecz włoskiego U niw er­
sytetu w Tryeście. Po zgromadzeniu ucze­
stnicy jego urządzili dem onstrację  przed dy- 
rekcyą policyi.

B udapeszt, 23 listopada. Dziś przed­
łożono Izbie posłów Sejmu węgierskiego re­
ferat w sprawie przyjętej wczoraj przez ko- 
misye^ ustawy t. zw. upełnomocniającej w 
sprawie ugody, poczem p. L e n g y e l  uzasa­
dniał in te rp e lac ję  co do samodzielnego Ban­
ku węgierskiego.

Prezydent m inistrów  dr. W e k e r l e  
oświadczył, że in te rp e lac ja  ta  jest zupełnie 
zbyteczna, albowiem stronnictw o niezawisło­
ść^ powzięło przecież uchwałę co do zała­
tw ienia w form ie ustawy ugody i z takim 
wnioskiem w ystąpiło. Sejm będzie mógł 
uchwalić, co uważać będzie za stosowne. 
Mówca wyraża nadzieję, że do końca roku 
ugoda będzie załatwiona, czego domaga się 
cała opinia publiczna na W ęgrzech. Co 
do A ustryi, o czem również w spom niał

interpelant, to prezydent m inistrów, o ile to 
jest możliwem, pewny jest, że także w A u­
stryi ustawa na czas załatw iona będzie.

Budapeszt, 23 listopada. (W ęg. B iuro  
koresp.) Komisya gospodarcza Izby posłów 
na wczorajszem posiedzeniu, po dłuższej dy­
skusyi, w której brali także udział dr. We­
kerle i Kossuth, uchwaliła jednogłośnie u- 
stawę upełnomocniającą w spraw ie ugody.

B rem a, 23 listopada. Z Nowego Jo r­
ku donoszą, iż liczba podróżnych międzypo- 
kładowych, wracających do Europy, jest 
ogromna.

B erlin , 23 listopada. (Tel. p ryw .). 
Śledztwo w sprawie terrorysty rossyjskiego 
Mirskiego stwierdziło istnienie w Berlinie 
tajnego związku rewolucyonistów rossyjskich. 
Trzydziestu członków tego Związku, przewa­
żnie studentów, wydalono już z państwa pru­
skiego, przewodniczącego zaś aresztowano pod 
zarzutem organizowania zabronionych w pań­
stwie związków tajnych.

T oruń, 23 listopada. (Tel. pryw.). Na 
wiecu w Toruniu nader licznie zebrani Po­
lacy uchwalili protest przeciw projektowi wy­
właszczenia i wykluczenia języka polskiego 
z zebrań publicznych.

P o łożen ie  w K rólestw ie P o lsk iem  
i w R ossy i.

W arszawa, 23 listopada. (Tel. pryw .)  
P. W ładysław a Śtudnickiego, redaktora dwu­
tygodnika N aród i  państwo, skazano za umie­
szczenie artykułu panny Dulębianki p. t . : 
„Nie pójdziemy do Dumy" na "rok twierdzy.

Petersburg-, 23 listopada, ( le i .  pryw .)  
Po onegdajszem posiedzeniu Dumy 60 po­
słów z lewicy październikowców założyło 
protest przeciw tajnem u sojuszowi zawartemu 
przez Guczkowa z prawicą.

14 posłów praw osław nych przyłączyło 
się do „kadetów".

Do kom isji 18, mającej opracować 
adres do tronu, wybrano pp. Dmowskiego i 
Wańkowicza.

Z powodu protestu opozycji i części 
październikowców, wywołanego zajściem z Ke- 
lepowskim, Cbomiakow grozi ustąpieniem  ze 
stanow iska prezydenta Dumy.

Aby osłabić znaczenie reakcyjnego pre- 
zydyum Dumy, Cbomiakow stara  się o utwo­
rzenie Rady prezydyalnej, do której należa­
łoby po dwóch przedstawicieli każdej frak­
c ji. Na naradzie w tej sprawie byli także 
pp. M ontw iłł i Żukowski.

P etersb u rg , 23 listopada. W ysłany 
przez Age.ne.ye telegraficzną sprawozdawca spe­
c ja ln y  do m iasta Karatag, dotarł dnia 3
b. m. do miejscowości Denau, odległej o 184 
wiorst od Karatag. Donosi on, iż podczas 
trzęsienia ziemi dnia 21 października b. r. 
m iasto K aratag przem ienione zostało w kupę 
gruzów, przyczem 3 do 4000 osób zginęło, 
a tylko około 100 uratowano. Ogólna liczba 
ofiar ma wynosić 10.000 osób.

P etersb u rg , 23 listopada. M inister c- 
św iaty wezwał rektorów U niw ersytetu na 23 
grudnia na wspólną konferencję  celem obrad 
nad zarządzeniem, jakie wydać należy wobec 
nagłych niepokojów w szkołach wyższych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23 listopada 1907. Zam knię­

cie giełdy (Schlusseourse). Godzina 2 m inut 
30. A kcje  austryackiego Zakładu kredyto­
wego 623-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 735-—, Akcye A aglobanku 
289 75, Akcye Unionbanku 524'50, Akcye 
Landerbanku 399 25, Akcye Bankyereinu 
512-50, Akcye Bodencredit 983-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 561-— , 
Akcye kolei państwowych 653 50, Akcye 
kolei Południowej 142-—, Akcye kolei E lbe- 
thal 419 50, Akcye kolei Północnej 5190 '— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 5 5 0 '—, Akcye 
Alpiny 58P25, Akcye Rima M uranyi 507-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2360-— ’ 
Akcye F abryki broni 4 5 0 '—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 393"—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 53-5-—, 
O bligacje _ węgierskiej indemnizacyi 93-15, 
Renta majowa 95'80, A ustryacka R enta ko­
ronowa 96- — , W ęgierska R enta koronowa 
92-10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94-15, 4-prc. L isty Banku 
hipotecznego 94-—, 4 i pół prc. L isty Banku 
hipotecznego 99-25, 5-prc. L isty Banku hi­
potecznego 110-—, 4-prc. L isty  Banku kra­
jowego 94-25, 4 i pół prc. L isty Banku kra­
jowego 100’—, 5-prc. kom unalne obligacje 
Banku krajowego — •—, 4-prc. Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 9 7 7 5 , 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-95.
4-prc pożyczka m. Lwowa 94‘40, Losy tu re­
ckie 181- — , M arki 117*80, Rubel 253-25,
5-prc. Rossyjska pożyczka 1906 r. 86 90.

Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .



NADESŁANE.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane I Ri­
chtera kotwiczne skrzynki mostowe. Zabawką, o któ­
rej powiedzieć można, że zmusza dziecko do powa­
żnego namysłu i oko i rękę jego równomiernie 
kształci, jest bez zaprzeczenia Richtera kutwiozn* 
skrzynka budowlana, i jako nowe dopełnienie zapro­
wadzona: Richtera kotwiczna skrzynka mostowa, 
którym te zalety przyznać trzeba. Kotwiczna skrzyka 
budowlana i kotwiczna skrzynka mos’owa z ich 
różnorodnemi formami są w porównaniu z dawniej­
szymi klockami drewnianymi rzeezewiście nową 
zabawką, i jeden rzut oka na przepyszne wzorki, do­
dane do każdej skrzynki, wystarczy do wyrobienia 
sobie samemu tego pochlebnego sądu. Jest po prostu 
zdumiewającem, jak wspaniałe i piękne górno-budowle 
i mosty wystawiać można już ze stosunkowo małej 
skrzynki. Polecić zatem można wszystkim rodzicom, 
którzy nie zrobili jeszcze wyboru, co dzieciom w tym 
roku postawić mają pod choinkę, kotwiczną skrzynkę 
budowlaną i kotwiczną skrzynkę mostową jako naj­
lepszy i najwdzięczniejszy podarek gwiazdkowy dla 
dzieci. Aby zaś przy kupnie nie otrzymać mniej war­
tościowego naśladownictwa, należy bacznie uważać 
i pamiętać o tein, że każda p r a w d z i w a  skrzynka 
budowlana i każda skrzynka mostowa opatrzona jest 
ochronną marką „kotwicą".

U t r z y m u je  n a  s k ł a d z i e

czasopisma zagraniczne
FRANCUSKIE:

Fin de siacie, Frou-Frou, Jean cmi 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les A ns, Ja sais tout, 

Fantasie 
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (humurysiwczny) .Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruski/ja 

W isdomosti, Towarysscz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, OasseFs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainsle© 

Magazine, Everybody Magazine, 
Srnart Set.

S o k o ło w sk ie g o
Biuro d.;deo.oi{fAvłl czt&op'r*u> i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

n  |  m M ^ w e  i  p o d r ó ż n e
L  f  1  V  m  A  oraz Kolje i Kołnierze

f  codług lajiiowszyen iasoaów — poleca 
■  W  M A G A Z Y N  F U T E R

K  r a c  i  K r z y w y c h
Lw ów , A kadem icka 3 (obok WP. Szayera,). 

Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko­
nanie staranne. — Geny przystępne. — Cenniki darmo 

i opłatnie.

Jako korzystną lokacyę kapitału
pożeńmy

4°/., O bligacje funduszu propinaeyjnego,
4%  Pożyczkę krajową,
4% Pożyczkę, m. Lwowa.
P a p i- ry  te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i kantor wymiany 

§ « k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

otwierając szkołę, przyjmuje 
j dzieci w godzinach porannych. 

Zgłoszenia: Laurencya Demec, ul. Ko­
chanowskiego N r. 32 B.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23 listopada 1907,

Hotel George’a.
PP. J. Gnoinski z Cieszanowa, J . Osad- 

ca z Rossyi, K. Demianowicz z Rossyi.

Hotel Imperial.
PP. A. Bogusz z D erewlan, Z. Yunga 

z Lipowiec.

Hotel Victoria.
P. dr. D. Markiewicz z Kałusza.

Hotel Krakowski.
P. W. Lech Tarnowa.

Hotel Wanda.
PP. E . Dolnicki z Buworowa, T. Ma­

dej z Stiobe.

C E I S I K  
lw ow skiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 23 listopada.

1. Akcye za sz tukę .
Banku kip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 

zł. 200_(400 kor.) ,
y .

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)

P°
Kol. Lwów-Czern.-Jassy 200

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. .

Tow. dla gal. przedsięb. elektry­
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
* n n **/. pr- „ los W 50 1.

„ „ 4 prc. „601. po 200 k. 
„ kraj.4*/, pr. „ los w 51 1.

n 4 pr- n los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

los w 41*/, l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.

Sal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ n 4*/, pr. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

K»l. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. M onety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ „ n papierowych
100 marek niemieckich . . . .

■O

0
a
o
s.
a

M

KI

J3

płacą i żądają
waluta koron.
K h K h

560 - 570 -

103 - 110 -

546 - 556 —

400 - 500 -

400 - 410 -

109 60 
99 -
93 80 
99 80
94 -

110 30 
99 70 
94 50 

100 50 
94 70

96 - -------

96 -  
93 40 94 10

97 30 
101 -

98 -  
101 70

99 50 
93 -  
93 -

100 20 
93 70 
93 70

95 -
93 -
94 30

95 70 
92 70 
95 -

95 - 103 -

11 38 
19 06 

251 -  
253 -  
117 40

11 43 
19 25 

254 -  
254 70 
117 80

Koronowa waluta. ■ płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — •—■ —•—

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 146 90 148 90
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 205- -  210 —
„ „ 1864 po 100 zł. . . 249 — 253—

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 249'— 253—
L istyzast.dom enpańst.po 120z ł.-5pr.' 288'— 290'—

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................. 113 55 113 75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.............................................96'05 96 25

C. O b ligacje  kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/4 p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

Kuru giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 listopada 1907.

A . Ogólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m ą j- l is to p a d .....................................  95 85 9b 05
styczeń-lip iec........................................... 9575 95'95

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień  ............................97'05 97-2-5
kwiecisń-naździernik . . . . . 97 15 97-35

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
bor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. ( s r .) .....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1888, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ceB. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsbo-ezern.-jasskiej i  roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gnt) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
„ „ „ w wal. bor. 4 pr.
„ obi. pr. regui. Cisy 4 prc. . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł, (100 kor.)

96— ——

112 40 113-40

454— 456—

Ufa — 119—

95-25 96-25

95-50 96 50

olejowe).
105 85 _* .
120— 121—

9550 96-50

95-75 96-75

97-60 98-60

97-60 98-60

9S-23 99 25

98— 99—

93— 99 —

98— 99—

97-90 98-90

9525 96-25
95 85 96-85

95.60 96.60

113-50 114 50
węgierskiej).

92-15 9235
139 50 143 50
185— 189—
185- - 189—

Pr-
los

los

Koronowa waluta. 

E . O bligacye
Kroacyi i Sławonii . .
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r.....................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 p r..................................
Bal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Bal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
^za 100 zł. kiom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred., ziem. los 5 pr.
n » 4 pr.

Bal. akc. b. kip. JO pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/, pr. .
n » .. .. u 60 L 4 Pr- • ■

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ r n » ^ Pr‘ *0S- 4T

» 4 Pr - stare . .
Banbn kraj. dla Balieyi Lodomery;

41/s pr. 51 */* lat zwrotne . . .
Banku krajowego obiig. komun. 3 

emisya 42 lat A1/?, pr. . .
Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 Lat 4 pr. . .

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 1886 pr.
Lole; Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r......................................  . .
Bai. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł, 5 pr.

„ ,  „ » 1890 „ 4pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Iiosy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

płacą żądają

rjne.
94- - ■_
9220 93 20

ik l.
10325 104-25

94-25 95-25

10015 101-16
94-45 95-45
97-25 98-25

93-90 94-90

_-_ _•_
97-50 10350

181-10 18210

listy dłużne

9 5 - - 95-70
263-50 263-50
263-50 269-50
100 80 101-80
9 3 -- 97—

110— _•—
99 — 99-50
94— 95—
93- - 94—
98-— 99—
97-35 98-35

99-50 100 50

99-35 100 35
92-50 93-50
97-20 98-20
97-80 98 80

11310 114-10
112*— 113—

87*70 88-70

95-10 96-10

100-75 101-75
99-75 —"—

1810 2010
432— 442—
152 — 158- —
91— 95‘—
94— 100 —
60 50 66 50

Koronowa waluta. płacą żądają
Paify 40 zł. m .  k..........................  194-50 198 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 44-75 46 75
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 24’50 26 50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 68'— 72 —
Salina 40 zł. m. k...........................210-— 218—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84’— 88—

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 289 — 290 — 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3209 — 3215—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 623 75 624 75 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 736'— 737—  
Dolno austr. tow. esb. 400 kor. . . 550 — 552—
Balie, banku liip. 200 zł.....................  563 — 565—

„ „ dia han. i przem. 200 zł. 105-— 111 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 398 75 399 75

Austro-węg. 1400 kor. . . . 1775-— 1785.— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 527-— 528—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238-25 239 — 
Zivnosteńs.ka banka 100 zł. . . . 239-— 240 —

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł . 420-— 460 —
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 424 —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m i. 5150-— 5130-_
Kol. Lwów-BeTzee (akc. p ierw .)200 zł. 416-— 426—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 550-— 552 — 
„ Lwów - K leparów-Jaworów lok.
400 kor.......................................... 340 -  350 -

Austr. Tow. żegl. naDunaju 500 zł. mk. 980 — 988 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 
Balic, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. żelaza, przem. 200 zł. .
Schodnioy 500 kor.................................
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifa.il. tow. kop. węgla 70 zł. . .

Ji. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szfc. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5ł/a pr. 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a r k i .....................

O. W a 1 a  t

Dukat cesarski . . . . . .
a.ustr.-w£g. 8 guld. złota moneta
20 -fran k o w k a................................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za J.00 lir. . 
F.ubto . . .  .....................

709-— 
534 — 
582-75 

2391—  
465’ — 
39 0 —'

713 50 
538 -  
583.75 

2401—  
475 — 
393 -  
250 —

241-90 242-20
95-85 96—

117-67’/, 117-871/,
95-85 95-97*/,

95-45 95-57*/,

y*

11-37 11-40

1919 19 22
23-50 2356

117 65 117 85
95 75 97 95
2-52 V4 253*/.

U—"?”

w  a ®  m  j ę  :b® t o  w  w .

Licytacye.
L cz. E . 81/6 (85) (9629 8 - 8 )

Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 
hipotecznego i osobistego w Krakowie za­
stąpionego przez adw. dra Adolfa Grossa 
w Krakowie odbędzie się dnia 18 grudnia 
1907 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 47 relicy- 
tacya m ajętności Chlebiczyn górny wyk. hip.
1. 97 księgi grunt, dla większych posiadłości 
objętej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z inw entarza żywego i martwego.

Nieruchomość Chlebiczyn górny wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 139.752 
kor. 40 hal., przynależności zaś na 13.824 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 76.788 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
k u p ie n ia , przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 66.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze-

j nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
' nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­

szone.
Te osoby, dla których jakie praw a lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd obwodowy, Oddział IV. '
Kołomyja, dnia 16 listopada 1907.

L. cz. E . 1287/7 (9) (9836)
Na żądanie p. Salamona Schapiry kupca 

w Brzeżanach odbędzie się dnia 27 grudnia 
1907 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 17 w Brze­
żanach licytacya realności objętej whl. 1792 
księgi gr. gm iny Brzeżany.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy ta­
cyę, jest ocenioną na 2285 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 1142 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­

dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

, G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 14 listopada 1907.

L. cz. E. 2820/7 (12) (9743 3 - 3 )
Dnia 20 grudnia 1907 o godz. 10 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya realno­
ści whl. 135 ks. gr. gin. kat. Brzuchowice 
objętej stanowiącej willę w pobliżu dworca 
kolejowego położoną wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na

licytacyę, je s t oceniona na 18.631 kor. 24 
bal., przynależności zaś na 95 kor.

Najniższa cena wynosi 10.545 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie­
nia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. ! 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 8 listopada 1907.
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L- 21.404/907

Obwieszczenie licytacyi (po raz trzeci).
(9794 3— 3) L. 22.593

, C. k. D yrekcja  okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
°SEŁ publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyj- 

1 °d m ięsa w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech 
^ • 1908, 1909 i 1910 a to albo bezwarunkowo na  całe trzechlecie albo warunkowo t. j. 

j-- 1908 z milczącem przedłużeniem  na rok drugi (1909) i trzeci (1910) o ile po roku 
zg'lędnie dwóch nie nastąpi w)rpowiedzenie w przepisanym  term inie, pod następującym i

warunkami:
. 1- L icy tac ja  u s t n a  odbędzie się dnia 5 grudnia 1907 (czwartek) o godzinie 

* Między 9 a 12 przed południem  w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.
2. Przyjm uje się także oferty pisem ne, te jednak  wniesione być m ają już dnia po- 

jl dniego przed lic)dacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 4 grudnia 1907 (środa) 
I godziny 1 w południe na ręce c. k. D yrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
oo pocztą w opieczętowanych kowertach, na których umieszczony być ma następujący 
aP's „oferta na dzierżawę praw a poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do obwie­

d n i a  licytacyi L. 21.404/7.
3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 

adyów, jakie złożone być m ają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisem nych 
ert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

1. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
, j® będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisem ne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
Wre wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki).

Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
5. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 

szczędności a więc naw et i c. k. kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum i kaucya 
fozone być m ają nie w gotówce, lecz w obligacyach w takim  razie należy dostarczyć na 

,?bgacye te spisu w trzech egzem plarzach na  drukach, które są do nabycia we wszyst-
lcK Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzedzie 

P łatkow ym  w Żółkwi.
6. Ze względu, że je s t to trzecia licytacya, przyjmowane będą także nadaże poniżej
w yw ołan ia/

a.

1

i F

Okręg dzierżawny

Bełz

W areż

Przedm iot dzierżawy
Cena

w ywołania
koron

prawo poboru | 5900
podatku konsumcyjnego od m ięsa j 2 5 0 5 "

W adyum
koron

590

250
Bliższe w arunki licytacyjne mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­

n o  w Żółkwi tudzież Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego w 
^y k ły ch  godzinach urzędowych przed licy tac ją  i zostaną przy licytacyi m ającym chęć 
<Zlprżawienia odczytane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi.

L.

Żółkiew, 15 listopada 1907.

25.233/907

#1$ w ieszczenie.
(9821 2 - 3 )

Celem wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach 
^ierżaw nych obok poszczególnionych na  rok 1908, a warunkowo z zastrzeżeniem  milczą­
c o  odnowienia względnie wypowiedzenia kontraktu  dzierżawy na dalszy drugi i trzeci
^°k, lub bezwarunkowo na  trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia 1908 do 31 grudnia
kllO, rozpisuje się trzecią i ostatnią publiczną licytacyę na dzień 12 grudnia 1907 
0fl godziny 8 rano do 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/0 wadyum można wnieść na ręce D yrektora okręgu 
farbow ego we Lwowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 11 grudnia 1907.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niew ygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i losy nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzier­
żawne.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach m ają przedłożyć 
spisy ty ch że" obligacyi w 3 egzem plarzach w myśl reskryptu  c. k. M inisterstw a skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067.

Bliższe w arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
°kręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, 
Gdzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego.

a z  o ł c r ę g - ć - w  d z i e r ż i a w r i y c ł a . :
I. Podatku spożywczego od mięsa.

0

NO
3

Nazwa 

okręgu dzierżawnego

Cena
wywołania

Złożyć 
się mające 

wadyum
Klasa

taryfo­
wa

Licytacya 

ustna odbędzie s i ę :

K. h. K. h.

1 Bobrka 7838 33 784 —

II
I. 

(t
rz

ec
ia

) D nia 12 grudnia 
1907 od godziny 8 
rano do godz. 12 w 
południe w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skar­
bowego we Lwowie 
plac Głowy 1. or. 1.

2 Zurawno 3810 33 381 —

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Lwów, dnia 15 listopada 1907.

L cz. 3576/07. (9828 1 - 3 )
K o n k u r s .

W  myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer­
nika 1906 Nr. 148 Dz. ust. i rozp. kraj. roz­
pisuje się niniejszem  konkurs w celu obsa­
dzenia posady lekarza okręgowego z siedzi- 
bą w Dzikowie starym  w powiecie ciesza- 
howskim.

Okręg san itarny  w Dzikowie starym  
obejmuje 6 gm in z ludnością 9877 m ie­
szkańców.

P łaca roczna wynosi 1200 koron, ry­
czałt na  objazdy 800 koron, p ła tne  w ratach  
miesięcznych z góry.

Chcący uzyskać tę posadę, musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na­
stępujące warunki :

1. Obywatelstwo austryackie.
2. Dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonyw ania praktyki lekar­
skiej.

3. N ieskazitelny charakter.

»Gazeta Lwowska* Nr. 271

4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najm niej dw uletnią w za­

wodzie lekarskim .
6. N ieprzekroczony wiek la t 40.
Między kandydatam i m ają pierw szeń­

stwo ci, którzy wykażą się dw uletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim.

Obowiązkiem lekarza okręgowego bę­
dzie utrzymywać aptekę domową.

Nominacyi lekarza okręgowego dokona 
W ydział krajowy.

Posada ta  w pierwszym roku służby 
będzie prowizoryczną, poczem nastąpić może 
stabilizacya.

Należycie udokum entowane podania na­
leży wnosić do W ydziału powiatowego w 
Cieszanowie w term inie do 28 grudnia 1907.

Cieszanów, dnia 15 listopada 1907.

Obwieszczenie.
(9820 2 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosław iu rozpisuje niniejszem licytacyę w 
celu wydzierżawienia praw a poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, mo­
szczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas 
trzech la t:  1908, 1909 i 1910 bezwarunkowo albo na jeden  rok 1908 z milczącem prze­
dłużeniem  dzierżawy na dalsze dwa la ta  1909 i 1910 lub też tylko na rok 1908.

Podatek konsum cyjny od m ięsa pobiera się w edług taryfy  dołączonej do ustaw y z 
dnia 16 czerwca 1877 Ńr. 60 Dz. u. p. a podatek konsum cyjny od wina, moszczu -win­
nego i owocowego w edług taryfy  O. ustaw y z dnia 18 m aja 1875 Nr. 84 Dz. u. p.

W arunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego można przeglądnąć przed licytacya w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Jarosław iu i w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisem ne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda­
niem  przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 3 gru­
dnia 1907 do rąk c. k. D yrektora okręgu skarlaowego w Jarosław iu.

W adyum w wysokości 10°/o ceny wywołania ma być przy pisem nych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk  kom isarza licytacyjnego złożone.

Na obligacje należy sporządzić spis w 3 egzemplarzach na przepisanym  druku w 
myśl reskryptu  c. k. M inisterstw a skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 Nr. 111 Dz. r.

Kwity kasowe opiewające na  kaucyę dzierżawy nie wygasłej jako wadyum nie będą 
przyjmowane.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się.
K onkretalne nadaże ustne jak  i pisem ne są wykluczone.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław , dnia 19 listopada 1907.

L. cz. E. 1590/5 (9706 3 - 3 )
Na żądanie Jan a  Kruczowego, gospo­

darza w Berezowicy wielkiej, zastąpionego 
przez adwokata dr. B lausteina w Tarnopolu i 
przystępujących wierzycieli, odbędzie się dnia 
27 grudnia 1907 o godz. 9 przed południem  
w tutejszym  sądzie w sali rozpraw Nr. 12 li­
cytacya :

a) ciała. hip. whl. 758 gm. Busk, w ar­
tości szacunkowej 6119 kor. 50 hal.,

b) ciała hip. whl. 2426 gm iny Busk o 
w artości szacun. 1828 kor. 96 hal.,

c) L 4  cz. ciała hip. whl. 1107 gm iny 
Busk o wartości szacunk, 723 kor. 13 hal.,

d) ciała hip. whl. 205 gm iny Humni- 
ska wartości szacun. 590 kor. 7 hal.,

e) ciała hip. whl. 196 gm iny Humni- 
ska wartości szacun. 1310 kor. 50 hal.,

f) ciała hip. whl. 79 gm iny H um niska 
wartości szacun. 200 kor. 95 hal.,

g) ciała hip. whl. 24 gm iny H um niska 
w artości szacunk. 15.211 kor. 24 hal.,

h) ciała hip. whl. 437 gm. H um niska 
w artości szacun. 537 kor. 58 hal.,

i) ciała hip. whl. 236 
wartości szacun. 272 kor.,

k) ciała hip. whl. 542 
w artości szacun. 812 kor. 2:

1) ciała hip. whl. 603 gm. Hum niska 
wartości szacun. 224 kor.,

m) ciała hip. whl. 622 gm. H um niska 
w artości szacun. 1457 kor.,

n) 2/4 cz. ciała hip. whl. 
m niska wartości szacun. 148 kor.,

gm.

gm. 
2 h a l

H um niska

H um niska

4 gm. Hu-

0) 2/4 cz. ciała hip. whl. 117 gminy 
Hum niska wartości szacun. 583 kor. 60 hal., 

p) 2/4 cz. ciała hip. whl. 98 gm. H u­
m niska wartości szacun. 382 kor.,

r) 1/3 cz. ciała hip. whl. 392 gminy 
H um niska wartości szacun. 56 kor. 46 hal., 

s) 1/8 cz. ciała hip. whl. 97 gm. Hu­
m niska wartości szacun. 53 kor, 50 hal., 

t)  8/160 cz. ciała hip. whl. 294 gminy 
H um niska wartości szacunk. 131 kor. 30 hal., 

u) 120/5760 cz. c ia ła  hip. whl. 111 
gm. H um niska wartości szacunkowej 34 kor. 
4 hal.,

v) 3/12 cz. ciała hip. whl. 3 gm. Hu­
m niska wartości szacun. 60 kor. 50 hal., 

w) 1/2 cz. ciała hip. whl. 78 gm. H u­
m niska wartości szacun. 249' kor. 4 4 hal.,

A) 2/32 cz. ciała hip. 609 gm. W ierz- 
b lany  w art. szacun. 93 kor. 32 hal.,

B) 7/96 cz. ciała hip. whl. 305 gm iny 
W ierzblany wartości szacun. 24 kor. 90 hal.,

0 ) 1/2 cz. ciała hip. whl. 71 gm iny 
W ierzblany wartości szacun. 216 kor. 38 hal., 

Dl 1/2 cz. ciała hip. whl. 653 gm iny 
W ierzblany w artości szac. 579 kor. 82 hal.,

E ) 4 8 cz. ciała hip. whl. 167 gm iny 
W ierzblany wartości szac. 188 kor. 92 hal.,

F ) 1/6 cz'. ciała hip. whl. 359 gminy 
W ierzblany wartości szac. 829 kor. 84 hal.,

G) ciała hip. whl. 504 gm. W ierzbla­
ny wartości szacun. 15 kor. 40 hal.,

H) całego ciała hip. whl. 652 gm iny 
W ierzbiany wartości szac. BOI kor. 25 hal.,

z dnia 24 listopada 1907.
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J)  całego ciała hip. whl. 87 gminy 

W ierzblany wartości szac. 243 kor. 50 hal.,
K) całego ciała hip. whl. 88 gminy 

W ierzblany wartości szac. 529 kor. 50 hal.,
L) całego ciała hip. whl. 488 gm iny 

W ierzblany wartości szac. 5122 kor. 17 hal.,
M) całego ciała hip. whl. 168 gminy 

W ierzblany w artości szac. 131 kor. 4 hal.
Są to realności mało mieszczańskie i 

w łościańskie, obejmujące około 200 morgów 
ziemi po większej części łąk  z centrem  go- 
spodarczem w Busku, gdzie położony je s t 
dom m ieszkalny, 19 m. 50 cm. długi, 10 m. 
szeroki o 5 pokojach i przedpokoju, tudzież 
2 budynki gospodarcze.

Z wymienionych nieruchomości mają 
przynależności tylko a) realność whl. 758 gm. 
Busk o wartości 687 kor. 50 hal., b) rea l­
ność whl. 1107 tejże gm iny o w artości 18 
kor. 20 hal., c) realność whl. 359 gminy 
W ierzblany o w artości 84 kor.

Gdzie na licytacyę wystawiono części 
realności, posiada z nich dłużnik przeważnie 
wydzielone części.

Powyższe wartości obejmują także w ar­
tości przynależności.

Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 3059 kor. 75 hal., ad b) 1219 kor. 31 
h a l ,  ad e) 482 kor. 9 hal., ad d) 395 kor. 
38 hal., ad e) 873 kor. 66 hal., ad f) 133 
kor. 96 hal., ad g) 15.211 kor. 24 halerzy, 
ad h) 358 kor. 38 hal., ad i) 181 koron 33 
hal., ad k) 541 kor. 48 hal., ad 1) 149 kor. 
33 hal., ad m) 971 kor. 33 hal., ad n) 98 
kor. 66 hal., ad o) 389 kor. 6 hal., ad p) 
254 kor. 66 hal., ad r) 37 kor. 64 halerzy,
ad s) 35 kor. 66 hal., ad t) 87 kor. 53 hal.,
ad u) 22 kor. 69 hal., ad v. 40 kor. 33 hal.,
ad w) 166 kor. 29 hal., ad A) 62 kor. 21
hal., ad B) 16 kor. 60 hal., ad C) 144 kor. 
25 hal., ad D) 386 kor. 54 hal., ad E ) 125 
kor. 94 hal., ad P ) 219 kor. 89 hal., ad G) 
10 kor. 26 hal., ad H) 200 kor 83 hal., 
ad J )  162 kor. 33 hal., ad K) 353 koron, 
ad L) 3414 kor. 44 hal., ad M) 87 koron 
36 hal.

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne pozostają prócz 
nadm ienionej na początku zmiany te same, 
jakie to uchw ałą z 25 czerwca b .r . ustalono.

Te w arunki licytacyjne, jak  i odnoszą­
ce się do w ym ienionych nieruchomości do- 
kum enta może każdy mający chęć kupna 
przejrzeć w tut. są6zie w godzinach urzędo­
wych w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 12 listopada 1907.

L. cz. E . XXI. 2057/5 (56) (9863 2 - 3 )
Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę­

dności we Lwowie i p. A nny Breitenbach, 
właścicielki realności we Lwowie, zastąpionej 
przez adw. dra Oskara H enryka Grossa, 
odbędzie się dnia 28 grudnia 1907 o godz. 
10 przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w sali Nr. I. licytacya realności I. 
whl. 1644 dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej, przy ul. Królowej Jadw igi położonej, 
składającej się z parcel gruntow ych lk. 4100/2, 
4101/8, 4099/3, stanowiących obecnie ulicę 
Królowej Jadw igi i część ul. D ekierta;

II. realności whl. 1366 dz. II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, położonej między ul. Gróde­
cką a ul. Szeptyckich, składającej się z je ­
dynej parceli gruntowej lkat. 3841/3, która 
częściowo włączoną została do parceli grunt. 
lkat.J3838/l częściowo zaś doparc. grunt. 3840;

III. realności whl. 966 dz. II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa pod lkons. 2722/4 we Lwo­
wie na zachód ulicy Królowej Jadw igi poło­
żona, z parcel grunt. lk. 4101/1, 4101/5, 
4101/6, 4091/3, składającej się, stanowiącej 
obecnie pastw isko;

IV. realności whl. 1673 dz. II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się z parcel gr. 
lkat. 7477/7 i 7477/8, które faktycznie w łą­
czone do parcel grunt. lkat. 4101/1, 4101/6 
stanow ią razem pastw isko;

V." realności whl. 1709 dz. II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się z parceli gr. 
lkat. 4105, ciągnącej się ku zachodowi do 
ul. Króla Leszczyńskiego ;

VI. połowy realności whl. 39 dz. II. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, zobowiązanej 
w łasnej przy ul. Zacisznej położonej, składa­
jącej się z parceli grunt. lkat. 4180, która 
jako grunt orny leży obecnie odłogiem.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę ocenione z o s ta ły :

I. realność whl. 1644/11. na 43S kor. 
76 hal., służebności zaś w poz. I k. C. na 
3 kor. 93 hal., służebności zaś w poz. 4, 5, 
6, 10, 12 k. C. na 184 kor. 80 hal., po po­
trąceniu których wartość tej realności wy­
nosi 250 kor. 03 hal.;

II. realność whl. 1366/11. na  kwotę
350 koi., służebności zaś w poz. 2 k. C. 50 
kor., służebności zaś w poz. 3 k. C. 9 kor. 
21 hal., po potrąceniu których wartość tej 
realności wynosi 290 kor. 79 hal. ;

III. realność whl. 966/11. na kwotę 
5646 kor., służebności w poz. 2 k. 0. na 3 
kor. 93 hal., po potrąceniu której wartość 
tej realności wynosi 5642 kor. 7 hal.;

IV. realność whl. 1673/11. na kwotę
616 kor.;

V. realność whl. 1709TI na kwotę
5882 kor. 80 hal., służebności w poz. I. k. C.
na kwotę 3 kor. 93 hal., po potrąceniu k tó­
rych wartość tej realności wynosi 5878 kor. 
87 hal.;

VI. połowy realności whl. 39/11. na 
kwotę 5348 kor., zaś połowę przynależności 
bliżej" w protokole ocenienia z dnia 22 kwie­
tn ia  1907 E. XXI. 2057/5 (25) poszczegól- 
nionych na kwotę 11 kor. 60 hal., łącznie 
więc na kwotę 5359 kor. 60 hal.

Najniższa więc cena wynosi w odnie­
sieniu do whl. 1644 kwotę 169 kor. 68 hal., 
do whl. 1366 kwotę 145 kor. 39 hal., do 
whl. 966 kwotę 3761 kor. 38 hal., do whl. 
1673 kwotę 410 kor., do whl. 1709 kwotę 
3919 kor. 24 hal., do 1/2 whl. 39/11. kwotę 
3566 kor. 40 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne zatwierdzone li­
ch wałą z dnia 7 września 1907 1. cz. E. 
XXI. 2057/5 (28) i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w oddziale Nr. XXI.

Takie pran a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 19 listopada 1907.

(9731 3 - 3 )  
Sądowa H ala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem  od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od

3 do 8."
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 25 listopada 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa ogniotrw ała.

W torek 26 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany, kosztowności. 

Środa 27 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Czwartek 28 listopada 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa i fortepian.

P iątek 29 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, futro.

Sobota 30 listopada 1907 od 4 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 18 listopada 1907.

L. cz. E. 1485/7 (6) (9809)
Na żądanie W asyla Wasiczki, gospoda­

rza w Smerekowcu, odbędzie się dnia 23 
grudnia 1907 o godziniejlO  przedpołudniem  
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 
licytacya 4 16 części realności lwh. 31, 1/4 
części realności lwh. 60 i 1/12 ezęśei real­
ności lwh. 72 ks. gr. gm iny kat. Ług obję­
tych, Ju rka Łukaczyna własnych, obejmują­
cych część gospodarstwa wiejskiego, bez bu­
dynków i przynależności.

Nieruchomości tych cząstki wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 464 kor. 17 hal.

Najniższa cena wynosi 310 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć, kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze" Nr. 13.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a łub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 7 listopada 1907.

L. cz. E . 1587/7 (8) (9808)
D nia 23 grudnia 1907 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się 
licytacya realności whl. 59 i 218 ks. grunt, 
gm, kat. Krościenko, Karoliny Greinerowej 
w łasnych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę są  ocen ione:

1. realność lwh. 59 ks. gr. gm. kat. 
Krościenko na 14.122 kor.,

2. realność whl. 218 ks. gr. gm. kat. 
Krościenko na 11.250 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
9414 kor. 66 hal., ad 2) 7500 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne norm alne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu lar­
ny; wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobroinil, dnia 10 listopada 1907.

L. cz. E. 767/7 (7) (9856)
Dnia 29 listopada 1907 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w biurze 7 sądu tu ­
tejszego licytacya następujących realności:

a) realność wyk. hip. 682 ks. gr. gm. 
M ikołajów objętej, składającej się z domu 
m ieszkalnego, stajenki, stodoły i ogrodu, któ­
rą  oceniono na 860 kor.,

b) realności wyk. hip 218 ks. gr. gm. 
M ikołajów objętej, składającej się z domu 
mieszkalnego, stajenki, komórki, stodoły, o- 
grodu i roli ocenionej na 890 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 486 kor. ad b) 
538 kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym  
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 24 października 1907.

odz. 13 L. 1731/1907'. (9650)
A v i z o.

Podług ogłoszenia c. i k. m inisterstw a 
wojny z dnia o l października 1907 Od. 13
1. 1731, zamierza takowe, zapotrzebowanie 
gotowych sort i m ateryałów  skórzanych dla 
c. i k. wojsk na czas od 1 stycznia 1909 do 
końca grudnia 1915 w drodze publicznej kon- 
kurencyi zabezpieczyć. Zdolne i solidne fir­
my fabryk skórzanych, które w konsorcya 
połączyć się muszą, zaprasza się do udziału 
w tej konkurencyi.

Boczna wartość liwerunku wynosi ^ 
przybliżeniu na konsorcyum dla składu mun­
durów Nr. 1 w Bernie 1,770.000 kor., oj® 
składu m undurów Nr. 2 w Budapeszel̂
2.064.000 kor., dla składu m undurów Ni) ? • 
w Gosting ad Grac i Nr. 4 w W iedniu (K®1' 
serebersdorf) po 1,180.000 kor.

Pew ną kwotę z tego należy stowarzJ' 
szeniom drobnych przemysłowców do liffe' 
row ania pozostawić. Konfekcye sort wyk®' 
nują konsorcya w zakładach konfekcyi skor 
w składach mundurów Berno, Budapeszt.- 
Gosting, względnie w zakładzie, konfekcji/ 
nym, który przy składzie mundurów Nr. d 
w W iedniu urządzonym zostanie. NabyWCj 
składają kaucję  towarową, która na kons<>r' 
cyum dla Berna 730.000 kor., dla Buda(e' 
sztu 890.000 kor., a dla Gosting i dla W#* 
dnia po 480.000 kor. wynosi.

Pisem ne oferty należy złożyć w ffj' 
m ienionem  m inisteryum  do dnia 1 luteg0 
1908 i każde z oferujących konsorcyów m4 
złożyć wadyum, mianowicie :

konsorcyum, dla składu m undurów 
1 — 88.000 koron, konsorcyum dla skład® 
m undurów Nr. 2 — 103.000 kor., konsor­
cyum dla składu mundurów Nr. 3 i 4 p°
50.000 kor.

Bliższe w arunki zawarte są w dokł®' 
dnem ogłoszeniu w urzędowej części Wienei' 
Zeitung, tudzież w Gazecie Lwowskiej 1 
„Czernowitzer Z eitung;‘ z dnia 21 lis topada  
1907.

Ogłoszenie to, tudzież odnośny zarys 
ugodowy z formularzem ofert przejrzeć mo­
żna w in tendanturach  komend terytoryah 
nych, w wyżej wymienionych składach mun­
durów i w Izbach handlowych i przemysło­
wych. Pojedyńcze egzemplarze zarysu ugo­
dowego i form ularza oferty nabyć m ożna W 
składzie mundurów Nr. 1 w Bernie po ceni®
1 kor. za zarys ugodowy i 10 hal. za for­
mularz oferty.

G. i k. In tendan tu ra  11 korpusu.
Lwów. dnia 14 listopada 1907.

L. cz. E . 1773/7 (6) (9845)
Na żądanie M eilecha W inzelberga od­

będzie się dnia 23 grudnia 1907 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 131icytacya 1/4 części realności 
lwh. gm. Czehów Simchy vel Śymchy Win­
zelberga 1/2 realności lwh. 5 gm. Czchów 
Ghany z W ertheim erów  W inzelbergowej 
wraz z przynalożnośeiami, składającem i sig 
z połowy płotu z kołków.

Gześci te nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione a) 1/4 część realności 
lwh. 7 gm. Czchów na 319 kor. 93 hal., b) 
realności lwh. 5 Czchów na 504 kor. 19 hal.,
c) 1/2 przynależności real. 5 gm. Czchów na 
5 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1/4 real. 
lwh. 7 na 213 kor. 29 hal., co do 1/2 real. 
lwh. 5 gm. Czchów na 339 kor. 46 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. "13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 5 listopada 1907.

L. cz. E. 939/7 (11) (9843)
Na żądanie Ghaima Krauta w Nowym 

Sączu odbędzie się dnia 31 grudnia 1907 o 
godz. 9 przed południem  w sądzie niżej wy­
m ienionym w biurze Nr. 13 licytacya: 1/5 
części realności lwh. 138 gm. Jałow niki Woj­
ciecha Kuczka w łasnej.

Ozęść ta  nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 663 kor.

Najniższa cena wynosi 442 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doirumenta (wyciąg ta ­
bularny i protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy haający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę-



ttia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatow7y, Oddział III.
Brzesko, dnia 17 października 1907.

L. cz. E . 628 7 (6) (9811)
Na żądanie Sary F reihaus, owdowiałej 

Trief w M ikulińcacb, odbędzie się dnia 18 
.grudnia 1907 o godzinie 10 przedpołudniem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
licytacja 1/8 części realności wyk. hip. L. 
702 ks. gr. gm. M ikulińce, składającej się 
z placu budowlanego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 375 kor.

Najniższa cena wynosi 250 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne , które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 31 października 1907.

L. cz. E. 1773 7 (4) _ (9847)
W  niżej wymienionym sądzie w biurze 

Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 17 grudnia 1907 licytacya 1/8 części 
realności whl. 469 gm iny Skała, składającej 
się z parc. bud. 473, na której stoi dom le­
piony, szopa i stajnia, ocenionej na 1 3 4 kor. 
20 hal. o godz. 11 30 rano.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi wynosi 67 kor. 10 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sadzie tutejszym  
biuro Nr. 2 Oddział II.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchm ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 15 listopada 1907.

L. cz. E. 90 4 7  (8) (9842)
N a żądanie Samuela L ernera  i spóln. 

w Brzesku odbędzie się dnia 23 grudnia 1907 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 13 licytacya 
realności whl. 22 ks. gr. gm. kat. Brzesko, 
Salamona K ornheusera, M indli z Kornheu- 
serów Lernerowej Ryfki K ornheuser, Sary z 
Kornhouserów Steinowoj, Dwojry z Korn- 
heuserów Gangerowej, M indli Pragerowej i 
Samuela L ernera własnej.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 6897 kor.

Najniższa cena wynosi 3448 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inn licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nterucho- 
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko" dnia 23 października 1907.

L. cz. E. 1428 7 (7) (9844)
Na żądanie Chiela Mozesa odbędzie się 

dnia 23 grudnia 1907 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 13 licytacya połów realności whl. 353 
i 496 gm. "Brzesko M aryi Jaw orskiej własnej 
wraz z przynależnościami.

Połowy tych nieruchomości wystawio­
ne na licytacyę, są ocenione na a) realność 
whl. 353 na 3300 kor., b) realność lwh. 
496 na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 1670 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 19 października 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 21/7 ( ! )  (9767 3 - 3 )

E dykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
Rudolfa W eissglasa, dzierżawcy dóbr w Szel- 
pakach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego H enryka Wol­
skiego w Nowemsiole zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy p. Em ila Holinatego, apte­
karza w Nowemsiole.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 listopada
1907 godz. ! 0 30 przed południem  w c. k. 
sądzie powiatowym w Nowemsiole przedłożyli 
dokumenty poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Nowemsiole 
najdalej do dnia 31 stycznia 1908, a na au- 
dyeneyi likwidacyjnej, na dzień 20 lutego
1908 godz. 10'30 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 1 i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w No­
wemsiole lub w pobliżu Nowegosioła mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla n ich  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 17 listopada 1907.

L. cz. S. 11/7 (1) (9759 3 - 8 )
E dykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Przem yślu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku Moj­
żesza U ngera i Izaka M arkdorfa, handlarzy 
drzewem w Sądowej Wiszni.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. sędziego powiat. Zygm unta Hudźkow- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
dra Ju liana Landaua, adwokata w Skądowej 
W iszni.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5 grudnia 
1907, godz. 10 przed południem  (w c. k. 
sądzie powiatowym w Sądowej W iszni), przed­
łożyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, w ystąpili z wnioskami względem zatw ier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Sądowej W i­
szni najdalej do dnia 20 grudnia 1907, a na 
audyeneyi likwidacyjnej na dzień 31 grudnia 
1907 godzina 10 przed południem  w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Są­
dowej W iszni lub w pobliżu Sądowej W iszni 
m ają wymienić w zgłoszeniu pełnom ocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
m isarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom o­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl, dnia 16 listopada 1907.

L. cz. S. 4/6 (47) (9857 1 - 3 )
W  sprawie konkursowej Jana  Schrocka, 

dzierżawcy Kółka rolniczego w Brzezince, 
zawiadamia się wszystkich wierzycieli kon­
kursowych, którzy swoje p re ten s je  dotąd 
zgłosili, że projekt rozdziału rozporządzalnej 
masy mogą przeglądnąć i wziąść z niego od­
pisy u zawiadowcy masy p. dr. Ludwika Gą- 
siorowskiego, adwoka w Oświęcimiu lub u 
komisarza konkursowego, a nadto zgłosić 
swoje zarzuty przeciw projektowi rozdziału 
ustnie lub pisem nie u kom isarza konursowe- 
go po dzień 26 listopada 1907.

W yznacza się do rozprawy nad prze­
dłożonym przez zawiadowcę masy projektem  
rozdziału rozporządzalnej masy, ustaleniem  
tegoż projektu i nad ew entualnym i zarzutami 
przeciw projektow i rozdziału audyencyę na 
dzień 30 listopada 1907 na godzinę 9 przed 
południem  w c. k. sądzie powiatowym w 
Oświęcimiu, do której wierzyciele konkurso­
wi jaw ie się mają.

Oświęcim, dnia 18 listopada 1907.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/6 (59) (9831)
W  konkursie Schulima Seifa w Stryju 

wniósł zawiadowca masy prośbę o zwołanie 
ogółu wierzycieli celem powzięcia uchwały 
co do sposobu zrealizowania nieściągalnych 
wierzytelności masy.

Oelem powzięcia uchw ały w tym  kie­
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 28 
listopada 1907 godzinę 9 przed południem  
w c. k. sądzie obwodowym w Stryju w biu­
rze Nr. 133.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem  nadm ienieniem , że we­
dług § 256 o. k. tego, co na tej audyeneyi 
po naieżytem  zawiadom ieniu będzie rozstrzą- 
sanem , ustalonem  lub uchwalonem, nie mogą 
strony zaczepiać żadnym środkiem prawnym, 
opierającym się na tej przyczynie, że w roz­
praw ie udziału nie b ra ły  lub brać nie mogły.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 9 listopada 1907.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 7/7 (13 kk.) (9858)
W  spraw ie konkursowej W ładysław a 

M ichałowskiego właściciela dóbr w Połow- 
cach zam ianował c. k. sąd obwodowy w 
Brzeżanach jako sąd konkursowy uchw ałą z

dnia 6 listopada 1907 L. cz. S. 7/7 dr. Izy­
dora Kozowera) adwokata w Czortkowie za­
rządcą masy konkursowej a zastępcą zarząd­
cy Tadeusza Hraba, adwokata w Podhaj- 
cach. (JŁ ?'' 1

Podhajce, dnia 13 listopada 1907.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/4 (160) (9835)
E d y k t .

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła­
sza, że w spraw ie konkursowej Judy Mans- 
berga ze Złoczowa w miejsce radcy sądu 
krajowego W ładysław a Dębskiego zam iano­
w ał komisarzem konkursowym radcę sądu 
krajowego pana W łodzimierza Dolniekiego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 2 listopada 1907.

Konkursa.
L. 14.733/7 (9799 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na 1) jedną posadę sekretarza sądo­

wego przy sądzie krajowym w Krakowie, 
tudzież 2) na jedną takąż posadę przy sądzie 
powiatowym w Tarnobrzegu rozpisuje się 
konkurs z term inem  do 12 grudnia 1907.

Podania o powyższe lub przy innym  
sądzie opróżnić się mogącą posadę sekreta­
rza sądowego wnosić należy ad 1) do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie, ad 2) 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rze­
szowie.

* Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 20 listopada 1907.

L. 4500 7. (9754 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad zastęp­
cy Prokuratora Państw a VIII. rangi w K ra­
kowie, względnie przy innej c. k. Prokura- 
toryi Państw a tutejszego okręgu, rozpisuje 
się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej najpóźniej do 10 grudnia 1907 do
c. k. N adprokuratoryi Państw a w Krakowie.

Kraków, dnia 19 listopada 1907.

L. 20993/pr. (9745 3 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia w etacie c. k. By- 
rekcyi policyi w Krakowie jednej posady 
komisarza policyi w IX. klasie rangi, wzglę­
dnie jednej posady koncypisty policyi w X. 
klasie rangi z systemizowanymi poberami, 
rozpisuje się konkurs z term inem  do 10 g ru ­
dnia b. r.

Ubiegający się o te posady m ają podania 
zaopatrzone w dowody kw alifikacji, oraz zna­
jomości języków krajowych wnieść w powyż­
szym term inie do e. k. D yrekcji policyi w 
Krakowie. .

Prezydyum c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 17 listopada 1907.

L. Prez. 26.179. (8919 2 - 2 )
K o n k u r s  

Odnośnie do konkursu w Nr. 270 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę starszego rad­
cy rachunkowego przy departam encie ra ­
chunkowym c. k. wyższego sądu krajowego 
we Lwowie upływa z dniem 7 grudnia 1907. 

Prezydyum c. k. wyższegoRSądu 
krajowego.

Lwów, dnia 19 listopada 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 405/7 (1) (9781 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

błp. Chanie F rankfurter, której miejsce po­
bytu je s t nieznfcne, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Kałuszu p. Izraela F rank- 
furtera  z Bolechowa pozew o 1000 k o ro n .'

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 20 listopada 1907 o godzi­
nie 8 rano.

Oelem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanaw ia się pana dr. M aksymiliana F inkel- 
steina adw. kraj. z Kałusza kuratorem .

Tenże kurator* zastępywać będzie wyż 
wspom nianą masę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kałusz, dnia 17 października 1907.

L. cz. Ow. 1724/7 (3) (9761 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Noemu Adestowi, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Bank Zaliczkowy w Rzeszowie pozew o 780 
koron zpn.
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Na podstawie pozwu wydano wekslowy ; 
nakaz zapłaty. j

Celem strzeżenia praw  Noego Adesta 
ustanawia się pana dra W einberga adwokata 
w Ezeszowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Noego 
Adesta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zadosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

0. k. Sad obwodowy, Oddział .'I. 
Ezeszów, dnia 8 listopada 1907.

L. cz. Cw. 1841/7 (1) (9763 2 - 8 )
E d y k t.

Przeciw  Samuelowi Fischbeinow i, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Ezeszowie przez A ltera  Sturm a w Kolbu- 
szowy pozew o 560 kor.

”Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Samuela Fisch- 
beina ustanaw ia się pana adw. dr. Dzierżyń­
skiego w Epbszowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Ezeszów, dnia 15 listopada 1907.

L. cz. C. 159/7 (3) (9861 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw  Karolinie Czopek z Piotrowic, 
której miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zatorze przez Franciszka Jarosza z P iotrow ic 
pozew o 346 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na 30 listopada 1907 o godz. 9 rano 
w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
naw ia się pana adwokata dra Dołkowskiego 
w Zatorze kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 12 listopada 1907.

I ,  cz. C. U. 418/7 (1) (9855)
E d y k t.

Przeciw  S te fanow i, Fedorowi i Ty- 
moftejowi H rywniakom  z Kalnicy, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Lisku przez 
A ndrija H ryw niaka pozew o 393 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 listopada 1907.

Celem strzeżenia praw  pozwanych usta­
naw ia się pana Batyckiego kand. adw. w L i­
sku kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 16 listopada 1907.

L. cz. C. I. 266/7 (2)
E  d y k t.

Przeciw W asylowi Bojczukowi synowi 
Fedora, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Jabłonow ie pozew o zniesienie 
współwłasności realności Iwh. 28 gm. kat. 
Akreszory przez Scbeiwę i Scblomę Scherów, 
kupców l  Tekuczy.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy w tut. sądzie 
biuro Nr. 7 na dzień 9 grudnia 1907 o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się p. M ichała Pożodzuka naczelnika 
gm iny A kreszory kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki tenże w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jabłonów , dnia 6 listopada 1907.

(9858) I m einen V ersicherungs-G esellschaft „Univer- 
| sale11 in  W ien ausgestellten Polizze Nr. 811 

E '43962 lautend auf den Namen Ladislaus 
F ischer zahlbar im Betrage von K. 238 an 
den Inhaber nacb dem Tode des W ładysław

L. cz. C. II. 69 i 70/7 (2) (9837)
E ' d y k t.

Przeciw  Janow i W irth  z Trościańca, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sione zostały do c. k. sądu powiatowego w 
Brzeżanach przez Grzegorza i Paulinę Pin- 
kalskich pozwy o 625 kor. i o 450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 8" grudnia 1907 o godzinie 9 rano w 
sądzie tutejszym Sala II.

Celem strzeżenia praw  Jan a  W irtha 
ustanaw ia się pana dra A ndrzeja Czajkow­
skiego adwokata w Brzeżanach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie go w i 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 10 listopada 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. y . 12/7 (8) (9464 8 - 8 )

Em ilia Kozak, córka M ykiety i Ju s ty ­
ny z Sokołowskich Kozak, poślubiła 28 lu ­
tego 1869 roku P io tra  Dobryj w Tarnopolu, 
lecz w tym  samym roku porzuciła dom, mę­
ża i miasto Tarnopol i od tego czasu n ie dała 
żadnej wiadomości o sobie.

Ponieważ w obec tego należy przyjąć, 
iż ustawowe dom niem anie śm ierci po myśli 
§ 24 1. 2 pow. ust. cyw. nastąpi, przeto na 
wniosek jej męża P e tra  Dobryj wdraża się 
postępowanie celem uznania E m ilii z Koza­
ków Dobryj za zm arłą, a m ałżeństwo zawar­
tego z Petrem  Dobryj za rozwiązane i kura­
torem  dla zaginionej ustanaw ia sio adw. dr. 
Lanclaua, zaś obrońcą związku małżeńskiego 
adw. dr. M aryenberga w Tarnopolu.

Zarazem wzywa się każdego, ktoby 
m iał jaką wiadomość o zaginionej, ażeby dał 
znać sądowi ustanow ionem u powyżej kura­
torowi lub obrońcy związku małżeńskiego.

Em ilię Kozak, zamężną Dobryj wzywa 
się, ażeby przed wymienionym sądem się j a ­
wiła, lub w inny sposób dała wiadomość o 
sobie.

Po 15 listopada 1908 na ponowny 
wniosek i po w ysłuchaniu obrońcy związku 
małżeńskiego, rozstrzygnie o uznaniu zagi­
nionej za zm arłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 5 października 1907.

L. cz. T. II. 5/7 (1) (9128 3 - 8 )
E  d y k t.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu  i przem ysłu w Tarnowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowanego z odpowiedzialno­
ścią ograniczoną, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne i wzywa się posiadacza weksla 
z daty Tarnów  dnia 9 listopada 1894 roku 
na 210 złr. 50 kr. wa. z term inem  płatno­
ści za trzy miesiące od daty opiewającego, 
przez p. M eyera Scblesingera akceptowane­
go, przez Józefa Kozłowskiego na w łasne 
zlecenie wystawionego i żyrowanego, a przez 
dr. Józefa Eosta na zlecenie Towarzystwa 
kredytow ego dla handlu i przem ysłu w T ar­
nowie żyrowanego, aby weksel ten  w te r­
m inie 45 dni, licząc od dnia trzeciego u- 
mieszczenia edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej c. k. sądowi obwodowemu w T ar­
nowie tem  pewniej przedłożył, ileże po bez­
skutecznym upływ ie tego term inu  weksel ten 
za umorzony i wszelkich skutków praw nych 
pozbawiony uznanym  będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów , dnia 10 października 1907.

L. cz. O. 161/7 (1) (9862 1 - 3 )
E d y k t.

PrzechipJakóbow i Szcząbrowi z Półwsia, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesio­
ny został clo c. k. sądu powiatowego w Zatorze 
przez W olfa W erbla z Czernichowa pozew o 
220 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 5 grudnia 1907 o godzinie 9 rano 
w tut. sądzie.

Oeiein strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Józefa Kubasa wójta w Dół- 
wsiu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 5 listopada 1907.

L. cz. T. 65/7 (3) (9506 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników i sług galicyjskich dróg żela- 
snych we Lwowie z 2 października 1907
1. cz. T. 65/7 (1) wdraża się postępowanie, 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej policy asekuracyj­
nej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie 1. 96269 wystawionej na imię 
A ntoniego Dąbrowskiego dnia 11 lipca 1905, 
a opiewającej na kapita ł 4000 kor.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawam i 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
n ieistn iejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział .VI.
Kraków, dnia 16 października 1907.

Fischer, eingeleitet.
D er Inhaber dieser Polizze w ird daher 

aufgeforclert seine E ecbte b innen 1 Jah r, 6 
W ochen und 3 Tage vom Tage dieses Ediktes 
an geltcnd zu nrachen, w idrigens die Urkun- 
de nacli V erlauf dieser F r is t fur unw irksam  
erklart wiirde.

K. k. Landesgericht ftir Oiyilsacben, 
A bteilung VII.

Lem berg, den 31 October 1907.

L. cz. T. 82/7 (3) (9560 3 - 3 )
Na wniosek gm iny Szyszkowce wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawczynię za­
ginionej książeczki wkładkowej Galicyjskiego 
Banku krajowego Nr. 18782 na kwotę 221 
kor. 36 bal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
n ieistn iejącą uznaną zostanie.

C. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 18 października 1907.

L. cz. Nc. V. 760/7 (9580 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Rypsyny z A braham ow i­
ęzów Muzyka wdraża się postępowanie am or­
tyzacyjne względem wierzytelności hipote­
cznej w kwocie 1000 zł. m. konw., dla której 
prawo zastawu na karcie C. poz. 1 realno­
ści obj. wbl. 18 ks. gr. gm. kat. Kuty m ia­
sto stanowiącej, w łasność wnioskodawczym 
sub praes 1 maja 1849 1. 576 na rzecz Te­
odora Bobosiewicza na podstawie skryptu 
dłużnego zeznanego przez Grzegorza Isako- 
wicza i Antoniego A ntoniewicza jest wpi­
sane.

W szystkie te osoby, które m aja roszcze­
nia do powyższej w ierzytelności wzywa się, 
aby najdalej do dnia 10 grudnia 1908 roku 
roszczenia te zgłosiły w tutejszym sądzie, 
inaczej bowiem w ierzytelność ta  uznaną zo­
stanie za umorzoną, a odnoszący się do niej 
wpis hipoteczny wykreślony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 17 października 1907.

L. cz. Nc. II. 373/7 (2) (8960 3 - 3 )
Na prośbę W ojciecha Łuca, gospodarza 

w Bystrowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionej, a przez To­
warzystwo asekuracyjne im ienia „Gizeli" we 
W iedniu, wystawionej policy asekuracyjnej 
z daty W iedeń 30 kw ietnia 1903 Nr. 255, 
289 w clniu 1 m aja 1922 płatnej.

Posiadacza tej policy wzywa się, aby 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
prawa swoje do tejże policy wykazał, w prze­
ciwnym bowiem razie po bezskutecznym u- 
pływie tego czasokresu polica rzekomo za 
pozbawioną mocy praw nej uznaną zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
P ruchnik, dnia 21 października 1907.

L. cz. T. 71/7 (1) (9508 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek E rn e s ty n y  Bonard w K ra­
kowie wdraża się postępowanie celem am or­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionego wekslu następującej treści: „Kra- 
kau den 10 Ju li 1904^ pr. 2600 K. Drei 
M onate a dato zahlen Sie gegen diesen P ri­
ma W echsel an die Ordre meine E igened ie  
Summę von Kronen Zweitausend sechshun- 
dert, den W ert erhalten  und stellen ibn  auf 
R echnung ohne B ericht ; 'F ra u  E rnestine  Bo­
nard in  Krakau, E rnestine  Bonard m p .“

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
edyktu w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za n ieistn ie­
jący uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 2 listopada 1907.

G. Z. T. 65/7 (3) _ (9791 3 - 3 )
lE inleitung des A m ortisierungsverfahrens.

A uf A nsuchen der K arolinę F ischer, 
W itwe nach dem im Jah re  1906 verstorbe- 
nen Balinwiichter W ładysław  F ischer in 
W ybranowka (Galizien) w ird das V erfahren j 
zur A m ortiesierung der der G esuchstellerin j 
angeblieb in  V erlust geratenen von der a l lg e - :

L. cz. Nc. III. 300/7 (1) (9711 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek A ndrzeja Sapruki z Dzi- 
bułek wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi policy Towarzystwa ubezpieczeń na 
życie i posagi we W iedniu , im ienia Gizeli 
Nr. 243.901 na 1000 koron opiewającej na 
rzecz małoletniej Katarzyny Sapruka wysta­
wionej rzekomo podczas pożaru w Dzibuł- 
kach dnia 18 w rześnia 1906 spalonej.

Posiadacza odnośnej policy wzywa się 
by w ciągu sześciu miesięcy od daty osta­
tniego umieszczenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" zgłosił się ze swojemi prawami 
w przeciwnym bowiem razie po upływie

tego czasokresu uznane zostaną za nieistnie­
jące.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 1 listopada 1907.

L. cz. T. II. 9/7 (1) (9732 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. sąd obwodowy jako handlow y W 
Tarnopolu wdrażając na wniosek protokoło­
wanej firmy E isig  H erscb R ottenberg  w Tar­
nopolu postępowanie celem amortyzacyi wnio­
skodawczym jako właścicielce rzekomo zagi­
nionego blankietu wekslowego na 600 kor. 
opiewającego przez Zallela M enczla i Izaka 
M enczla akceptowanego z dadą płatności 
dnia 7 stycznia 1908 r., zresztą nie wypeł­
nionego, wzywa posiadacza rzeczonego blan­
kietu wekslowego, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawam i w ciągu dni 45 od dnia 8 sty­
cznia 1908 r. licząc, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie rzeczonego czasokresu, blan­
kiet wekslowy za nieistniejący uznany zo­
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 15 października 1907.

L. cz. 50/4 (12) (9755 3—3)
E d y k t.

O. k. sąd krajowy cywilny Oddział VI- 
w Krakowie wzywa każdego, ktoby jakąkol­
wiek m iał wiadomość o M ałce D resli Gold- 
finger, córce Chaima Leiby i Racheli Gold- 
fingerów- z Dobrociesza około 60 la t liczą­
cej, a od przeszło 30 la t nieobecnej, z ży­
cia i m iejsca pobytu niewiadomej, aby do­
niósł o tem  bądź tut. sądowi bądź kurato­
rowi adw. dr. F ischerow i w Krakowie naj­
później do dnia 1 stycznia 1909.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 listopada 1907.

L. cz. T. 8/7 (1) * (9628 1 - 3 )
E d y k t.

Na prośbę Banku związkowego towa­
rzystwa kredytu i oszczędności w Kozowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką, wdraża się celem amortyzacyi 
rzekomo zaginionego prim a weksla z daty 
Kozowa 30 lipca 1906 za 6 miesięcy od daty 
wystawienia płatnego na 200 kor. opiewa­
jącego przez bank związkowy towarzystwa 
kredytu i oszczędności w Kozowie, stowarzy­
szenia z ograniczoną poręką na w łasne zle­
cenie wystawionego, a przez H erscba H er­
m ana i Herzla Felda w Kozowie, oraz Da­
wida Dicka w W iktorćwce akceptowanego.

Wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby do dni 45, licząc od dnia pierwszego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, wykazał swe prawa do tego 
weksla przed sądem tutejszym, gdyż po u- 
pływie tego czasu weksel powyższy uznany 
będzie za umorzony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 5 października 1907.

Spadki.
L. cz. A. I. 103/7 (3) (9717 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia, że po Jan ie  Derma w Klikuszo­
wej, który na mocy uchwały c. k. sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu z dnia 26 lipca 
1907 1. cz. T. 11/5 (4) za zmarłego uzna­
nym  został, wdrożoną została pertraktacya 
spadkowa.'

Ponieważ Sądowi nie je s t wiadomenr 
czy i którym  osobom przysłużą prawo dzie­
dziczenia spadku, przeto wzywa się tych wszy­
stkich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź ty tu łu  roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego swe praw a dziedziczenia w 
tutejszym  sądzie zgłosili i wykazując te  p ra­
wa wnieśli oświadczenie co do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla fttórego 
Sebastyan Derm a z Klikuszowej kuratorem  
został ustanowiony, będzie przeprowadzony z 
tym i i tym  przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe praw a dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państw u jako bezdziedzi- 
czny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 28 października 1907.

L  cz. A. 488/7 (6) (9668 3 - 3 )
E d y k t. .

Niewiadomych ustawowych spadkobier­
ców zmarłego dnia 5 października 1907 w 
Żurawiczkach ś. p. M ichała M arka wzywa 
się, by w przeciągu roku zgłosili się do tego 
spadku, i swe prawa dziedziczenia wykazali; 
w razie przeciwnym bowiem postępowanie 
spadkowe przeprowadzone będzie z dziedzi­
cami do spadku oświadczonymi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław , dnia 5 listopada 1907.
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L- ez. A. XVIII. 89/7 (27) (9771 8— 8)

E  d y k t
z Wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

. O- k- Sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 26 m arca 1907 w Kra- 
owie zmarła błp. H elena U ngar recte Wę- 

Sfzychowska bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
Wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądż ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
icząc  ̂ od dnia niżej podanego swe pra­

wa dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie_ co do spadku, w przeciwnym bowiem 
fazie spadek, dla którego dr. Jerzy  Train- 
naer kuratorem  został ustanow iony, bę­
dzie przeprowadzonym z tym i i tym  przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił,cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII.
Kraków, dnia 7 listopada 1907.

(9206 3 - 3 )L- ez. A. IX. 485/6 (3)
E d y k t

z wezwmniem dziedzica, którego pobyt 
je s t niewiadomym.

0 . k. sąd powiatowy w Tarnopolu 
ogłasza, że dnia 26 października 1905 w 
Gramlowej (Rossya) zm arła A nna 1 śl. Hna- 
tyszyn 2 śl. Zawadzka bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Apo­
lonii zam. Grodzińskiej, Jag i zam. N., Józe­
fa Zawadzkiego i Maryi Zawadzkiej nie jest 
znanem, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosili się w tutejszym  sądzie i 
Wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem  adwokatem dr. Izy­
dorem Hołubowiczem z Tarnopola.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 31 stycznia 1907.

L. ez. A. 394/6 (7) (9778 3 - 3 )
E d y k t.

0 . k. Sąd powiatowy w Kutach ogła­
sza, że dnia 23 kw ietnia 1893 w Kutach 
zm arła Sara z D ienerów H am er córka Mo- 
zesa.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu M en­
dla H am era nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu tej­
szym sądzie i w niósł oświadczenie co do 
dziedziczenia w przeciwnym  bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącym i się dziedzicami i z kuratorem  Moze- 
sem H am erem  ustanow ionym  dla nieobe­
cnego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 16 w rześnia 1907.

L. cz. A. 7/7 (56) (9866)
O g ł o s z e n i e .

W  sprawie spadkowej po ś. p. dr. W ła­
dysławie Lisowskim przedłuża się term in  
konwokacyjny wierzycieli m asalnych do dnia 
9 stycznia 1908 o godzinie 10 przed połu­
dniem  w biurze Nr. 6.

0 . k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 21 listopada 1907.

Kuratele.
L. cz. P. 156/7 (3) (9678 3 - 3 )

E  d y k t.
Za m arnotraw cę uznano W asyla Dany- 

luku w Tyśmienicy.
Kuratorem  jego ustanowiono Paw ła Po- 

stołowskiego w Tyśmienicy.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśm ienica, dnia 9 w rześnia 1907.

L. cz. P . 303/6 (9710 2 - 3 )
E d y k t.

Jan  Żanety S tefana uznany został umy­
słowo chorym a kuratorem  dla niego usta­
nowiono D m ytra M artyniuka Eedora w Mo- 
skalówce.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kosów, dnia 17 grudnia 1906.

L. cz. P. 117/7 (3) (9468)
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 

ryannę Bolak ze Sidziny.
K uratorem  jej ustanowiono Józefa Cho­

rążego ze Sidziny
0. k. Sąd powiatowy, Odeział I. 

Jordanów , dnia 19 lipca 1907.

L. cz. P. 245/7 (9642 2 - 3 )  i
E  d y k t.

Josel Krak z R ohatyna uznanym  został 
umysłowo chorym.

Kuratorem  ustanowiono Lewiego Gold- 
wurm a z Rohatyna.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 26 października 1907.

Firmy.
L. cz. E irm . 1191 Rg. A. I. 51 (9197)

W pis do rejestru  handlowego firmy 
spółkowej.

Ho rejestru  firm spółkowych wciągnięto 
co następuje:

Siedziba firm y : Lwów, ul. Sykstuska 10.
Brzmienie f irm y : W yłączne zastępstwo 

na wschodnią Galicyę krajowego] węgla ka­
m iennego z kopalń gw arectw a Jaw orznickie­
go Róża S teinfeld i S tefania W eksler.

Eorm a spółki: jaw na spółka handlow a 
od 1 stycznia 1907.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Róża 
Steinfeld, pryw atna we Lwowie, ul. Sykstu­
ska 10 i Stefania W ekslerow a pryw atna we 
Lwowie, na  głównym  dworcu.

Prokurę zbiorową udzielono S tan isła­
wowi Kurtz i Antoniem u Smolce.

Upoważnienie do zastępstw a firmy: Obie 
spólniczki kolektywnie lub każda z nich 
z jednym  z ustanow ionych prokurzystów. 
w ten  sposób, że pod w yciśniętą pieczęcią 
lub wypisanem  przez kogokolwiek brzm ie­
niem  firmy spólniczka podpisuje pełnem  
im ieniem  i nazwiskiem, prokurzysta zaś ty l­
ko nazwiskiem z dodatkiem ’„p. p a .“, albo 
tylko obaj prokurzyści łącznie z dodatkiem 
„p. p a .“.

Dzień w pisu: 12 października 1907.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 października 1907.

G. Z. F irm . 1233 Rg. B. 8. (9689)
A enderungen und Zusatze zu bereits ein- 

ge tragenenE inzel und Gesellschaftsfirm en.
E ingetragen  wurde im R egister A btei- 

lung B.:
Sitz der F irm a : Lem berg.
F irm aw o rtlau t: „U stfedni banka će-

skych sporitelen filiale in  Lem berg11.
P rokura e rte ilt: dem H. Johann  Stej- 

skal u. Karl Guth, beide in Prag, m it der 
E rm achtigung, dass sie die F irm a m it einem 
M itgliede des V erw altungsrates kollektiv 
zeichnen.

Datum der E in tra g u n g : 26 Oktober 1907.
,K. k. Landes- ais H andelsgericht, 

A bteilung IV.
Lem berg, den 26 Oktober 1907.

L. cz. F irm . 86/00 Stow. II. 74 (9764)
.. Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lutowiska.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Lutowiskach, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z potrójną 
ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w y stąp ili: P in- 
kas Gutwillig i Szymon Segal.

2. Ozłonkowie dyrekcyi w y b ran i: Józef 
Tenner, w łaściciel realności w Lutowiskach, 
jako kasyer, W olf Segel, kupiec w Lutowi­
skach, jako zastępca kasyera i Izrael W ein- 
feld, kupiec w Lutowiskach, jako zastępca 
kontrolora.

D ata w pisu: Sanok dnia 10 lipca 1907.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, - 

Oddział IV.
Sanok, dnia 6 lipca 1907.

Doniesienia prywatne.

Kasa Oszczędności miasta Tarnowa
podaje do powszechnej wiadomości 

że od dnia 1 stycznia 1908 r. p o d w y ż s z a  procent 
oćK w k ł a d e k :  z

przy kapitalizacji półrocznej oraz bez potrącenia podatku 
rentowego — natomiast bierze od pożyczek hipotecznych 
i komunalnych S1̂ ,  eskontuje weksle po 7%, lombarduje 
papiery wartościowe po 7°|0 — w Zakładzie zastawniczym 

liczy procent po 8 l|20j0 rocznie.
Dyrekcya.

1 907 . R ok IX.

L. cz. F irm . 449/7 Rej. A. (9082)
O b w i e s z c z e n i e .

W pis do rejestru  handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru  handlowego Oddziału A. 
w pisuje się :

Siedziba f irm y : Kołomyja.
Brzmienie firm y: Zakład pogrzebowy 

„Concordia11 w Kołomyi W ładysław a Siwiń­
skiego i Spółki.

Przedm iot p rzedsięb iorstw a: urządzanie 
pogrzebów.

Forma, spółk i: jaw na spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: W ła­

dysław Siwiński, fabrykant powozów w Sta­
nisławowie i Adolf Siwiński, stolarz w Ko­
łomyi.

Do zastępstw a firmy upraw niony jest 
spólnik A dolf Siwiński.

Podpis f irm y : pod brzm ieniem  firmy 
w łasnoręczny podpis Adolfa Siwińskiego.

Dzień w p isu : 5 października 1907.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 5 października 1907.

Zaproszenie do przedpłaty na

NOWOŚCI MUZYCZNE
l i t e r a < * k « - n n t o w y

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym w spółczesnych polskich
i zagranicznych kompozytorów.

N a treść pism a składają się u tw ory: klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki z oper, 
operetek, oraz muzyka dla młodzieży i dzieci.

W dziale literackim liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego 
P renum erata w ynosi: M iesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, K w artalnie 

rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto­
sunku. Za gran icą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 50.

Premia dla rocznych abonentów :
al B ezpłatn ie: trzy poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół eeny t. i. za rb. 1 

kop. 5 0 'SŁYNNĄ METODĘ LESZETYCKIEGO
(N a przesyłkę premium kop. 80.)

N a treść zeszytów s k o n f i s k o w a n y c h  w kw artale III. złożyły s ię : Żeleński Wł. 
3 melodye z opery „S tara Baśń". Rzepko Wł. M elodeklam acya i 2-gi krakow iak do Ra­
cławic P. Lenartowicza. Berger Rud. 0 ’est la vie! Polka-M arsz. Clewe H. Burza. Lan- 
dry A. Improwizacya. Lasson P. L istk i jesienne, Szkic charakterystyczny. Massenet J. 
Białe motylki. Rihowski W. M azurek i Sinding Chr. Melodya.

W kw artale IV.: Michałowski J. 2-gi mazurek. Andrzej owska A. Tęsknota. Pło- 
sajkiewicz T. Scherzo. Rzepko Wł. Kolędy. Cleve H. Legenda. Marmontal A. K artka 
z albumu. Backer-Grondkal Serenada. A. Strauss R. Taniec z op. Salome i Strauss O. 

i W yjątk i z op. Czar W alca.

A dres redakeyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6.
Agencya dla Galicyi St. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana.

Redaktor i wydawca Leon Chojecki.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 107.921/1.

K o n k n r s .
(9798 2 - 3 )

W  okręgu c. k. D yrekcyi kolei państw ow ych w Krakowie są do obsadzenia następu­
jące posady podurzędników i służby ko le jow ej:

I. 6 posad podurzędników a mianowicie:
1 posada nadzorcy budowy domów z płacą roczną 1200 kor.,
1 posada nadzorcy budowy mostów z p łacą roczną 1200 kor.,
1 posada w erkm istrza przy urządzeniach blokowych z płacą roczną 1400 kor.,
1 posada nadzorcy sygnałów  z płacą roczną 1200 kor.,
2 posady w erkm istrzów  przy w arsztatach z p łacą roczną 1400 kor.

II. 146 posad dla sług a mianowicie:
8 posad dozorców toru  z płacą roczną 800 kor.,

20 posad dozorców stacyjnych z płacą roczną 800 kor.,
50 posad przesuwaczy wozów z płacą roczną 800 kor.,

9 posad spisywaczy wozów z p łacą roczną 800 kor.,
55 posad kandydatów  na m aszynistów z p łacą roczną 900 kor.,
4 posady slusarzy do urządzeń sygnałowych z płacą roczną 900 kor.

Do w szystkich tych posad przywiązany jest dodatek na m ieszkanie, którego wyso. 
kość zawisła od m iejsca przeznaczenia służbowego, tudzież ubranie służbowe w naturze-

Posady te  zastrzeżone są w myśl ustawy z dnia 19 kw ietn ia 1872 N r. 60 dz. u. p.
dla wysłużonych podoficerów upraw nionych w tym  celu odpowiednim  certyfikatem .

W arunki p rzy jęcia: Uzdolnienie fizyczne przez lekarza kolejowego stw ierdzić się ma­
jące tudzież znajomość języka polskiego i niem ieckiego w mowie i piśm ie.

Szczegółowe w arunki ogłoszone są w odnośnych dziennikach konkursow yen M ini­
sterstw a wojny i Obrony krajowej.

Podania należy wnosić do c. k. D yrekcyi kolei państw , w Krakowie do 10 grudnia

Kraków, dnia 18 listopada 1907.

J U Ż  W  Y S Z B 0 Ł  N O W Y

w ażny od I  m aja 1907

KUBYER KOLEJOWY
po 35  h a l. za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Główny skład S. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

» Gazet* Lwowska* Nr. 271 z dnia 24 listopada 1907.
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B i u r o  p a t e n t o w e  P .  F O Ł Ł IW
z a ł o ż o n e  w  x». 1 3 8 0

67 Boulevard Beaum&rchais Paryż.
Sprzedaż i wyrabianie p a t e n t ó w ,  zgłaszanie patentów oraz m a f e t  o c h r o n n y c h .

W sze lk ie  ob jaśn ien ia  bezpłatn ie. 
K orespondencya: niemiecka, francuska i angielska.

Rząd owo uprawniona

I
Prawnie chroniony!

I AlisinschfsrBalsan
i ScSaUoist!-.
■ Ł

i  f  niarry in Presr 
hi SjfclŁith-SłMrtnw.

*sra&

Każdo naśladow nictw o będzie karnie ścigane.
Jedynie prawdziwym jest tylKo

balsam Thi@rry’ego
z zieloną marką ochronną zakonnicy. 12 małych lub 6 podwójnych flaszek alho spe- 

cyaina wielka flaszka z patentowanym zamknięciem kor. 5 .

Thierry^ego maść centyfoliowa
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom etc. 2 słoiki K 3 ' 6 0 . 

W ysyłka tylko za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.
T e dwa środki domowe są znane ogólnie jako najlepsze i niezrównane.

Zamówienia adresować:

Aptekarz U. Tblerry, Pregrada
k o l o  R o h i t s c h - S a u s p b p u n n ,

Apteka Dra Jana  Piepes - Poratyńskiego, Szymona Haya i Z. Ruckera we Lwowie. 
Składy we wszystkich prawie aptekach. — Broszury z tysiącami oryginalnych po­

dziękowań gratis i tranko.

Ogłoszenie licytacyL
Koncesy on o wany  Zak ład  zas ta wn iczy

Tomasza Stefanowicza w Horodence
podaje niniejszem do wiadomości w myśl art. XXIV. regulaminu, iż w dniach B i 4 gru­
dnia 1907 odbędzie się publiczna sprzedaż wszystkich zastawionych, a dotąd niewykupio- 
nych przedmiotów, a to tak garderoby jak papierów wartościowych, które to przedmioty 

są objęte od Nr. 11271 do Nr. 12402 włącznie.
Licytacya odbędzie się w lokalu Zakładu zastawniczego w Horodence, a rozpocznie 

się w każdym dniu o godzinie 9 rano i trwać będzie cały  dzień.
Zastawy objęte powyżej wykazanymi Nr. porządkowymi mogą być aż do dnia licy- 

tacyi i poprzedzającego w godzinach urzędowych wykupywane.
Horodenka, dnia 1 sierpnia 1907.

Zakład zastawniczy
Tomasza {Stefanowicza

w Horodence.

FtMa v£hl ilmW smacznych i ssecyalnyci lecziiozych
pod firmą

Ł  RŻĄCA i C H M U R 8 K I
w  K ra k o w ie , u l. św . © e rtru d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  © i e s h i i b l e r s k i e j ,  S e l t e r *  

s k l e j ,  Y i .c h y ,  M a r y e n b a d z k i e j ,  H o m h n r g ,  M i s s i n g e i i ,  tudzież
S P E C Y A L N I E  L E C Z N I C Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

m o rm sa lin e  w o d y  m i n e r a l n e  % przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dretgueryieh. 
C e n n i k i  na , ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka I

K a w a  p s s l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
kilo kawy palonej Melange Nr. 1............................................1 kor. 60 hal.

„ „ „ „ Nr.....II............................................1 kor. 80 hal.
„ „ „ „ Nr...III............................................ 2 kor. 20 hal.
„ „ „ „ Nr...IV............................................2 kor. 40 hal.
„ „ Melange cesarska Nr..... V............................................2 kor. 80 hal.

poleca

Handel herbaty i kawy

Edmunda Rledla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

C. k. uprzyw. galicyjski | p  akcyjny Bank hipoteczny
JEkspoE y tery s 

w Stanisławowie 
w Fodwołoczyskach 
w Nowosielicy

w e
Filie s

w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

łsruLp^uJe I sp rzed -a je
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej Lokacji kapitałów.

ffffliii kopy i tytan mw nrtaiowi iysiaca się Dez ptricnta urowizyi i Mdi.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powoda wylosowania.
Oddział -nepozytowy

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

m  e h o w k i
(MM®

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod. własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przeehowywad może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym. kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



Ogłoszenie licytacyi.
G. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

B A IK  HIPOTECZNY
WE LWOW!E

podaje do powszeclinej wiadomości, że zastawione

w Kasie Zaliczkowej
I ii  1 lijca 1906 i  31 g n iła  1906 si t o  2 8 ,2 9 2  y  4t  o o o  i oi t o  i  do 9 4 1  ta tom S ci m 

od 2 paździor* 1905 do 31 orudnia 1906 od M  8 .5 8 3  do 10.000 i 1 do 3 .4 © o  papiery wartościowo
nieprolongowane Ink niewyknpione będą

w dniach 9 i 10 grudnia 1907
o godzinie !210 przed południem

w obee c. k. Notaryusza

przez publiczną l i c y t a . c y ę  najwięcej ofiarującemu
za g o t o w i z n ę  s p r z e d a n e .

. . .  .    .      ||iw iim  | | i (  .      - ... „ ,     M |  . . .  .

^         - - -  -----      - -----------

Cicytacya odbędzie się w iokainościach gmachu Janku hipotecznego pod jłr. 15. piać jłaiicki.

U w a g a .  Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą tyć przeznaczone do sprzedaży zastawy 
wykupione lub odnośne zaliczki prolongowane.

DYREKCYA.
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W. PRIMUS & S. I6IMI w e  L w o w ie
Pierwszorzędna firma dla zakupaa materyi na  meble, 
portyer, dywanów, firanek, chodników, rozmaitych de- 
koracyj, oraz lepszych mebli stylowych do każdego 

rodzaju pokoju.
TAPETY. WŁASNA PRACOWNIA TAPICERSKA i STOLARSKA.

d łu g o le tn i  p ł a tn i c z y  w r e s ta u ra c y a u h  W n y e h  L u d w ig a  
i Broi tm ayera .  Loka l  zos ta ł  zupe łn ie  odnowiony, kn- 

j  chn ia  znakom ita ,  w szystk ie  potrawy sporządzone są 
1 ty lko  n a  m aśla  dana rowem.
‘ J Piwo pil ku '-ii: i->. Wini! najlepszej j*k<>ś- i.

O r s a l ś u #
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

ć i  o  " w  y n a j  ę c i a .

Kościuszki 1.
W i n a ,

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty , k a w y  i w ina

Edmunda EMla, Lwów.

INa raty!

Z E G A R K I *
k a i d e s s u u

jakoteż biżuteryę złotą i 
srebrną wysyła na spłaty 
miesięczne od 3 K. U hre»- 
Yerssm dliaus HU E N  D L  

Wic-; IX ./1  Porzellan- 
gasse 25.

Cenniki za marka zwrotna.

Kredyt osobisty
dla u r z ę d n i k ó w ,  oficerów, nauczycieli etc. udzie­
lają pod korzystneini warunkami również na długo­
terminowe spłaty — Towarzystwa zaliczkowe i oszczę­
dności — Stawarzyszcnia urzędników. Ajenci wyklu­

czeni. Adresów Towarzystw udziela bezpłatnie
C entralny  zarząd  T ow arzystw a u r z ę d n i­

k ów , W ien , W ip p lin gerstrasse  25.

M ió d  p o t a n ia ł
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodoborc-w“ (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal franko. 
BROSZURKI 0 MIODZIE DARMO.

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.
Nowo otworzony 

M agazyn i  p racow n ia  p o śc ie li
pod firma

KAZIMIERZ SKIB IŃSKI
Lwów, ul. K opernika 7,

(długoletniego współpracownika znanej firmy J. 
Sehustera)

poleca własnego wyrobu kołdry od kor. 5, materace 
od kor. 14, wkładki sprężynowe od kor. 80, wkładki 
druciane od kor. 22, oraz pierze, włosień, trawę mor­
ską i t. p. Zarazem przerabia kołdry, materace i 

wkładki sprężynowe po bardzo niskich cenach.

P n ep iro w & d M iito
pat. wozy 6 i 8 snetr.

53 własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

C A R O IJE L M 1S I
W i o d e A ,  S o b o t t o n r i n g  2 7 .

A . r m j  J a s i  o s  % Ł

Lwów, Kościuszki 18.

fleS
H

Pracow nia  ruszn ikarska  i 
^sprzedaż broni ‘ Bolesława 
•Jankowskiego, Lwów, Czar­
n ieck iego  I. 2. w ykonuje  
w szelk ie  repe racye  pod 

gwarancyą.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych  

lornetek
! w dużvm wyborze i najnowszych 
! wzorach. Ceny najniższe (z pet 

łowej masy od 8 zł.)

lopernlcki i Sys
optycy i mechanicy

pi, Mmlictii L L

M .
e iiie f t  T l i

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża
s pG E L B B A U S ,

inżynier i zaprzysiężony rzeczoznaw ca
S ie b e u u te rn g asse  7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

I

W Ą  Sfer,1 W* ?
W

\ A A A A i  k A A A A  A .,~l k . k A '  . L A A A A i  Ib. .&w ^  IkAl

JF^^U  T  JOLPięć medali złotych Pięć med.ili złotych

l i  l j  1U »  n

StaoisIava WrońsSriep i Synów
we L$aso'«ś©# ui TeatrisjsIlBia 8. 5,

Skóry na sztuki —  futra zupełnie gotowe —  wierzchy do futer - 
przerabianie garniturów. — Ceny najniższe — jakość doborowa -

cenniki franko.
Dział garniturów według najnowszych modeli.

i W M w iw w  -m m m m  m

HIPOLIT ŚLIWIŃSKI
Spółka przemysłowa i Mawiana z ogr. poręką $

wyrabia i ma w zapasie 5$j
w  b w o le li  fefet*yF;acli w y r o b ó w  c e n & m le z n y e h

| w Drohobyczu i w Rzeszowie |
*j§ 1) dachówkę tłoczoną falcowaną (francuską),
jcS 2) dachówkę ciągniętą falcowaną,

3) karpiówkę,
4) cegle wszelkiego rodzaju, jak : dęta, fasonowa, okładzinową,

zwyczajną i t. d.,
5) dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne.

§  S to c z n a  p r o d u k e y a
1 15^000.000 sztuk.
I  To war doborowy. Ceny umiarkowane.
g  ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ:

I  Biuro centralne S p f f i  Lwów, KonerniKa 30, M e t o  1088.
®j f t p .  w  » ! m a  i w  E zeszaw ie.

S i ł l a  ire ily t . l i k i i c z y e l ,  Lwów, M n i s i a  12, Nr. tsl. 686.
A d r e s  « f lu .  t e l e g r a m ó w : D a c h d w k a ,  L w ó w .

w*-

. .riwier*! już kotwiczna skrzynkę budowlana?
mają, to" prosimy ezemprędzej za- 

11̂  |  ^i| żądać od podpisanej firmy najnowszy cennik skrzynek budowlanych, 
aby ła sk aw aP an i  m o g ł a  w n a j w i ę k s z y m  s p o k o j u  w y b r a ć  

PkCgLaff następną skrzynkę dopełniającą.
J p Ś f i  P f l O !  f i ^ i s r i  n ’e maj a j eszcze ż a d n e j  kotwicznej skrzynki budowlanej!

... albo jeśli posiadają przez pomyłkę skrzynkę b ez  ochro ll-
n cj m ark i »k otw icy«] a  w ięc  n a śla d o w n ic tw o , wtenczas n ow y  c en n ik  je s t  p o ­
d w ó jn ie  w ażn ym  d la  łask aw ej P a n i, gdyż podaje on najdrobniejsze szczegóły

j ą o l e s e j a  p o p ę  z : !  r a s o w e j . :

PtECE GAZOWE stojące jak i do za­
wieszania na ścianie, w wykona- 

ozdobnem.niu zwykłem i

KUCHENKI i KUCHNU
kim wyborze.

gazowe w wiel-

Piece i kuchnie
w zwykłem wykonaniu wypożycza się również, —  o ile zapas starczy, 
b a l e t y  o p a ł u  g ł a z e m : wygoda i łatwość w obsłudze, nadzwy­

czajna czystość, natychmiastowe wyzyskanie ciepła i taniość. 
Szczególnie zaleca się kuchnie gazowe o dwu palnikach do domo­
wego użytku, jako uzupełnienie zwykłych kuchen węglowych, — do 

przyrządzania rannego śniadania i wieczerzy.

Gaz do powyższych celów kosztuje 18 hal. za 1 m.3
Lokal wystawowy i ila srtaży i

Rotwiciief skrzynce budowlanej
i umożliwia łaskawej Fani wybrać w zupełnym spokoju 
najodpowiedniejszą skrzynkę dla swoich dzieci. W  każdym 
razie prosimy w własnym interesie zapamiętać, że ty lk o  
sk rzy k i, op atrzon e o ch ron n ą  m arką k o tw icą , są od

-•i* f ę c - e j  i i i i  ć w i e r ć  w i e k u  
doświadczonym Richtera o r y g in a ln y m  fa b ry k a ­
tem , wszystkie zaś inne tylko n a śla d o w n ic tw em .
W tyra bogato ilustrowanym cenniku opisane są 
także k otw iczn e  sk rzy n k i m ostow e, k o tw iczn e  
u k ła d a n k i, jak k u listo -m o za jk o w c  zabaw ki „M e­
te o r 44 i t, d Prawalziwctdylko z k o tw icą .

F y  R ip ł l fn n  j?, p in  król. nadworni i szam- , Au, m i j l l l u i  fil U1U.. belańsey dostawcy 
■Kantor i skład: M D . J . J j  Fabryka :

I. O perngasse i8 . ** x i l l . / l  (Hietzing.
K udolfstadt, N orym berga, O lten (Szwnjc-rya),

R otterdam , St. P etersburg , New York.
Kto lii iiiiizyle. mecli zażąda tatże cenaiŁ sławnycli Mi- rator-instnunentoff mazŷnycli i aparatów mówiacycli,

'.i d-‘. t-. <’.■• JŁ'5-

3 S T r. t e l e f ^ n - u .  I T 4© .

PARKIETY i POSADZKI DBSZCZUŁKOWR
oraz wszelkie

w y p o b y  s t o l a r s k i e
jako to:

d rzw i, okna, k rzesła , s to l ik i  ogrod ow e i  t .  p.
poleca FABRYKA PAROWA

Braci W CZELAK we Lwowie.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 3. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


